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lirietBi zwycięstwo nad boisz, na odcinku pieskim!

Asekuracya francuska.
Postanowienia traktatu. — lOkupacya miast 

niemieckich.

Lwów, 9. kwietnia.
W  ostatnich dniach marca trybuny parlamen­

tarne %  Paryżu : w Londynie były widownią 
(bardzo ciekawego i dc*ioslegu turnieju, v/ którym 
brali udział tacy zapaśnicy, jak Barthou, Mille- 
rand, L l°rd  Cieorge. Inlcyatywa kampanii dypło­
ni a ty czno—par 1 am en t a r ne i Przypadła tym razem 
Ft&ncyi, a zagaił ja jeden z najwybitniejszych -po­
lityków francuskich, jakim jest Barthou — prezes 
komisyi parlamentarnej dla spraw zagranicznych.

Barthou, w  formie skończenie poprawnej i pel 
nej względności, wytoczył jednak ciężkie działa 
Przeciw Angi ii.

Jądro kwestyi stanowiły postanowienia tra­
ktatu wersalskiego, których wykonanie cięży na 
Niemczech, jako zobowiązanie wobec Francyi. — 
Wiadomo, ie  Niemcy .uchylają się od tego wyko 
tiania w rozmaitych doniosłych punktach. — 
Barthou wyliczył niektóre z nich. A  więc Niem­
cy zawiodły jak dotąd zupełnie na punkcie wę- 
gl&. Za czas od 1. września do 19. marca miały 
Niemcy dostarczyć Francyi 10, wyraźnie dziesięć 
milionów toon; w  rzeczywistości dostarczyły je­
dynie dwa miliony sześćset trzydzieści jeden ty­
sięcy. z czego z górą dwa miliony w  czasie przed 
10. stycznia.

Z cyfry tej wynika jasno, jak na dłoni, co 
zdziałała obecna rewolucya w  gói niczym okręgu 
rzeki Ruhry.

Dalej poruszył Barthou sprawę wydania win­
nych wojny,, a przedewszystkiem kwestyę roz­
brojenia Niemiec. 31. marca br. powinny były 
imeć nie więcej wojska, jak 100.000 łudzi. W  rze­
czywistości wolno im m:eć jeszcze przez trzy 
miesiące armię 200-tysięczną, w razie mobilizacji 

mogą Niemcy, nawet obecne, wystawić 60, a 
może nawet 75 dywizyi.

Przyczyną teffo jest jasnai, według Barthou. 
Jest to kryzys, jaki przechodzą obowiązujące do­
tąd przymierza. Stany Zjednoczone nie ratyfiko­
w ały dotąd traktatu, a Anglia nie Popiera w do­
statecznym stopniu Francyi, przeciwnie nakłania 
ją do ciągłych ustępstw wobec Niemiec.

Barthou zwraca uwagę, że Anglia pośpleszy-

Straty bolszewickie na odcinfóu polesRim siiezwyRle duże!
K . o o u u n l i £ a t  S a s t a i ^ u  g e n  w a l n e g o .

Warszawa, 8. kwietnia.
Na Podolu .nieprzyjaciel ostrzeliwał utaisze po- 

zyscyc ogniem aptyleryi. Według "cznan ieńców 
oficerów bolszewidkich djńp&j&ch do niewoli, prz> 
odpfera^łu ataków na Poleru  a także z przychwy­
conych rozkazów bolszewickich wynika, że na od­
cinku Supełki— Hułor— Kukiem feze dział&łj dwie 
kompletne dywizye piechoty bolszewickie) wraz 
z silnym oddziałem kawaleryL Jedną dywizyą do­
wodzi dawny oficer sztabu generalnego rosyjskie­
go NLewieżyin, a grupą Kawaleryi Szubin. Prized 
rozpoczęciem akcyi pułki zostały zaopatrzone w  
amimicyę. Dowództwo bolszewickie rozkazało 
dlr.iia 5 kw ietna zająć Hutójr— Supełki, Je am i prze 
ciąć linię kolejową Kaleinłkowicze, Szaciłki i przy­
gotować wyjściowy punkt do uderzeń'a z północy 
na Ka^enkowicze. Putki tej grupy atakującej zo­
stały poinibi mowatne, że równocześnie będzie pro 
wadzona ofemzywa 28 dywizyi piechoty wzdłuż 
toru Rzeczyca—Kalenkowicze 1 że ta dywizya 5 
kw letnia ma zajać j ko punkta wyjściowe dalszej 
akcyi Zamoście, Ło kl, Glinianów i Słobodę. Przed 
rozpoczęciem ofemzywy specyahii delegaci rządu 
sowietów urządzili w ’ełkije mitingi, tłumacząc 
ważność tej akcyi, któ-.n ma zmusić Pobków do 
sizybkirgo zawarcia pokoju na korzystnych dla 
sowdepli warunkach. Jajco gedha z dywizyi ataku­
jących została wybrana 17., która s'e pyszni r.ad»- 
zwyczajnymi sukcesami. Równocześnie z tą akcyą

nakazana została silna dtywer&ya od strony Czer 
nobyla na Mozyrz pnzy pomocy fioiiylli. W  atakach 
dnia 6 kwietnia na (Tozyoye Jęłam orały udział 
wszystkie pułki 17 dywizyi. Znajdujące się ńcoraa- 
kowo w rezerwie 148 pułk i 2 batalion 151 pułku 
piechoty po nieuidatych arakach zostały po pofu- 
idniu rzojfeone do akcyi. Strały bolszewickie nic 
;zwykle duże, zużycie amuircyi kolosalne. Artyle- 
rya fcoWewicSrktóia wciąż poit wiafa huraga­
nowy ogień, miała zużyć w ciągu dala 6 kwietnia 
przeszło 3000 pocisków. W  związku z tetai mepo- 

i wędzeniami tiasitrój , czarwojtogwardizistów po- 
| czątikowo wojowmozy i pewny, załamał się znacz- 
; nie. Po odparciu przez mais ataków dnia ' gwieftnt. 
dowództwo bolszewickie wydało rozkaz konty­
nuowania energicznych ataków grożąc dowódcom 
trybunałem rewolucyjnym. Rzeczywiście w ciągu 
dnia 7 kwettnia nieprzyjaciel ponowił zaczepne a- 
taki aa odlcinlki od wsi Jaitótnowtka, Slobuda aż do 
naszej reduty pod wsią Nadiów. Walki na jym od­
cinku pod względem napięcia i 'ntenzywnoścl ognia 
z  obu stron, przechodziły wszystkie bhwy na fron 
cie bolszewickim. Odidzii ły nasze bez względu na 
ociromną przewagę liczebną czerwonej armii, wy­
kazały w nierównej tej walce hart i odwagę sta­
rego żołnierza. Loikaim© powodzenie bolszewickie 
zostały zlikwidowane brawurowymi kontrataka­
mi naszej piechoty i kawaleryi.

Kuliński.

Łup wzięty pod Mozyrzem prz?wyż?z3 3 miliardy marsRi
Warszawa. 8. kwietnia. 

(PA T .) Jak denost „iKuryer Polski1** po zreje- 
strowaniu zdobywczy wziętej w Mozyrzu okazało 
się, że łup zdobyty przez pułkownika Sikorskiego

całem urządzeniem, urr ożlroria.iące użycie ich do 
żeglug; na Prypeci, ogromna ilość środków sani­
tarnych, materyałów wybuchowych, oraz broni 
wszelkiej kategoryL Powitanie ' woósk naszych

przewyższa znacznie wartość 3 miliardów marek, j wkraczających Oo Mozyrza przez ludność mjej- 
Na zdobycz składają się par w ozy  i wagony w  j scową^ było bardzo serdeczne. Ludność ok oliczna 
bardzo uoważnej iiości, a nadto statki pancerne z ] zgłaszała się bardzo licznie do wojska połsk'cgo.

Estonia uznała niezawisłość Ukrainy!
Wi rszawa, 8. kwietnia. 

(Telef.) (m) Z Estoni donoszą, że rząd estoński uznał oficy ln‘e niezawfe ość JkrainV.

(C iss dalszy r.a str. 2-giej).
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ta się bardzo z zaasekurowaniem się zupełnem
przeciw Niemcom, albowiem przeprowadziła zni­
szczenie Poty niemieckiej i niemieckiej awiatyki. 
Tymczasem nie przeprowadzono dotąd rozbroje­
nia Niemiec na ładzis, oo jednak uskuteczniano 
odrazu wobec Austryi, Turcyi i Bulgaryi. W  r. 
1918 nie przyszło do tego, ponieważ sprzeciwił 
się temu stanowczo Wilson.

•Francya więc niema dotąd gwarancyi wyko­
nania traktatu. Przeciwni^, zaczyna się mówić o  
rewizyi traktatu, 1 to takiej rewizyi, która ma 
dojść do skutku znowu kosztem Francyi. Barthou 
miał w tern miejscu na myśli niewątpliwie mowę 
Asguitha.

A oto koniec mowy Barthou: ,,-Lloyd George 
podtrzymuje politykę nioską: zachęca również do 
podjęcia stosunków handlowych z R<osy?. A za­
tem. panowie, zaciągnijmy straż ze stanowiska 
strzeżenia naszych interesów i naszej powagi. Na- 
pewno będziemy ostatni, ale nie chciałbym byś­
my przybyli za doz no Czuwajmy i bądźmy mą­
drzy; inaczej Niemcy zrealizują planf. Ludendorf- 
fa i położą rękę na Rosy'.; niebezpieczeństwo bę­
dzie wówczas tej samej miary, co w  r. 1914“ .

Mowa Barthou wywołała wielkie wrażenie. 
Jednak sam Barthou i prasa paryska interpretują 
ją jako wyraz uczuć wobec Anglii, nietyle w ro­
gich, ile Szczerych, — dążących do wyjaśnienia 
spraw sojuszowych.

Współcześnie z p . Barthou mówił na temat 
stosunków wśród sprzymierzonych Lloyd Geor­
ge w  Londynie. Lloyd George podkreślił konie­
czność najściślejszego przymierza Anglii, Francyi 
ł Włoch. Niemcy muszą jednak zapłacić długi i od­
budować zniszczone terytoryum francuskie. Nie 
wyklucza to jediiak możliwości, by Niemcy jasno 
stwierdziły, do jakiego stornia mogą obecnie do­
trzymać zobowiązań, i jeżeli udowodnią, że jfrza 
pewną granicę nie mogą, ani Francy®, ani Belgia 
nie odmówią napewo rozpatrzenia propozycyi 
niemieckiej.

W  tern osiatniem zdaniu jest zapowiedzianą 
dość wyraźnie możliwość w/zięcia pod uwagę i u- 

. względu i enia trudności finansowych niemieckich.
Uwydatnił również premier angielski konie­

czność przyjścia z pomocą Austryi.
Znaczna część te; mowy była poświęcona 

!<w'estyi tureckiej i polemice na ten temat z As- 
puithem. Oświadcza się za pozostawieniem sułta­
na w Konstantynopolu i przeciw pozbawieniu go 
stanowiska świeckiego władcy. Anglia nie posia­
da jeszcze mandatu do zarządzania Mezopota­
mią, nie może jednak opuścić ani Bagdadu, ani 
Mossulu,

„Daily Chronicie11, omawiając mowę Lloyda 
George’a konkluduje, wyrażając nadzieję, że w y­
wody jego akcentujące konieczność zadośćuczy­
nienia sPrawiecilw ości, o ile idzie o Francyę, — 
przyczynią się do pewnego stopnia do zaniku tego 
antybryty’skiego nastroju, który, ma niesczęście 
daje się zauważyć we Francyi.

dy sprzymierzone zezwoliły na wkroczenie do 
obszaru Ruhr, 48 batalionów piechoty, 17 szwa­
dronów iazdy, i 40 bateiyi artyleryi. Niewiadomo 
oczywiście, co uczyniłaby ta siła zbrojna po u- 
śmierzentu zamieszek, i dlatego nie pozwoliliśmy, 
by w  tej zneutralizowanej okolicy gromadziły się 
wojska niemieckie.

Francya nie żyw i wobec Niemiec ani uczucia 
nienawiści, ani uczucia zemsty, żąda jedynie spra­
wiedliwości, ton jakiego użył o Francyi Lloyd 
George w  ostatniej mowie, jest najlepszą gwaran- 
cyą, że Francya i Anglia działają zgodnie. Kiedy 
•Paryż jest zagrożony, Londyn nie jest bezpieczny

Wypadki dro najbliższych udow odniły, ż e  Mil- 
lerana łudził się, że gdy mniemał, że Niemcy posłu 
ohaią posianow.eń koahcyi w sprawie okręgu 
Ruhr. Jak wiadomo, wojska niemieckie wkroczyły 
do tego obszaru, wbrew wyraźnej woli Francyi.

Rząd francuski odpowiedział o z  teu krok Niem

ców stanowcze/n posunięciem, W  vry konaniu po-* 
stanowień traktatu wersalskiego, a to paragrafów 
429 do 431 włącznie rząd francuski postanowił 
zająć szereg niemieckich przyczółków mostowych 
na prawym brzegu Renu, a to Frankfurt nad Me­
nem, Darmstadt, Hanau. Uombrng i Duisourg 
Niemcy nie mogą tego postanowenia pojmować 
jako aktu wrogiego.. Jest to tylko zabezTp'eczrnie­
wykonania traktatu — Nota Mllleranda po­
wiada, że okupacya będzie trwała tak długo, ;kk 
długo wojska niemieckie pozostaną w okręgu 
Ruhr. Nie ulega jednak wątpliwości, że, przepro­
wadziwszy n.e bez ćężkich prawdopodobnie tru­
dności, okupacyę, będzie chciała Francya zabez­
pieczyć sobie wykonanie traktatu w tych wszysi ł  
kiob rozdziałach, które stanowiły treść parlamen­
tarnej debaty. Niewiadomo tylko czy ekspedycja 
francuska należy do ,.k -yzysu" aliansów według 
wyrażenfe Barthou. c iy  „Sr* 1 aliansów wfcoług 
określenia MHleranda. J. B.

Froiest masimów przeciw wznowieniu steznnllów 
dyplomatycznych Francyi z Wa y >*an?.m.

Co o tem mówi „Wielki Wschao Francyr, główna francuska loża masońska?
Paryż, w  kwietniu.

W e Frarcyi odbywa s5ę obecnie tak zwany 
mały konwent głównej francuskiej L ż y  masoń­
skiej —  „W ielkiego Wschodu Francyi1*.

Na posiedzeniu odbytem w dniu 31. marca br. 
— jak donosi „Temps11 — uchwalono pomiędzy 
nnemi rezolucję, w  której „Wielki Wschócł Fran­
cyi11 cl bitnie krytykuje i protestuje przeciwko 
wszelkim próbom nawiązania stosunków dypk)- 
nia tyczny uh z Watykanem'.

Ten powrót do przeszłości, głosi jeden ustęp 
tej rezclucyi, przekreś l i sikompro irtuje dzieło 
oswobodzenia się intelektualnego i moralnego, do­
konane przez republikę francuską po półwieko­
wych wysiłkach.

I Jeśli dzisiaj przedstawiciele Francyi' zdradzi- 
j| jej myśl przewodnią, wznawiając ambasadę 
franCuską w Watykanie —  tc jutro głosowanie 
powszechne- zmusi ich znowu ao ostatrccwgo- 
zerwania

Wietki książę Mikołaj Mikołajewicz znatizł się!
Mieszka ze swą małżonką w Cannes*

Nie mogliśmy naturalnie uwydatnić wszyst­
kich szczegółów tej parlamentarnej dyskusyi przy- 
czem należałoby z osobna streścić wielką mowę 

Dremłera francuskiego) Milieranda. wygłoszoną 
nazajutrz

(Niektóre ounkta proszą się jednak o wzmian­
kę. Millerand przedewszys^kiem zastrzegł się 
przeciw temu, by na Przyszłość szefowie rządów 
absorbowali swe siły na terenie ściśle dyplomaty­
cznym, Natomiast wyrażenia Barthou o .k ryzy­
sie aiHansów11 nie ■wahał sL premier francuski na­
zwać nie tylko niedokładnem, ale i niemądrem. 
Mowa MiWeranda zawiera cenne wskazówki o 
stosunku Niemiec do Francyi i do koalicyi. Miille- 
ratid przyznaje, że Niemcy w  całym szeregu pun­
któw nie wykorywują postanowień traktatu, co 
więcej popełniły szereg gwałtów na członkach mi- 
syi koalicyjnych. Właśnie wówczas,' gdy rządy 
koalicyjne zażądały zadośćuczynienia, właśnie 
\<d>\vc7as wybuchła w Berliiie wojskowa rewo- 
lucya. Rewolucja ta była możliwą jedynie dlate­
go, że wojska, które powinny -być w myśl traktatu 
rozbrojone, wzięły właśnie w mej udział.

Co więcej, rząd niemiecki, naprzód rewolu­
cyjny (Kappa), ? n ożn ilega ln y  zażądały. bv rzą­

Pary i, w  kwietniu. 
B yły  wódz naczelny armii rosyjskiej wielki 

Książę Mikołaj Mikołajewwz, o śmierci którego z 
rąk bolszew ików  gazety Kilkakrotnie donosiły, a
0 którym już od dłuższego czasu n e było żadnych 
wiadomości —  żyje ii jak informuje „Temps", pu 
odbyciu podróży pa Włoszech, osiadł abccr.ie 
wraz z małżonką swoją w Cannes.

Wielki książę —  jak. się dowiadujemy — po
1 ewolucji marcowej w  Rosyi, został za czasów 
Kiereńskiego internowany z rozporządzenia rządu 
tymczasowego w swym wspaniałym majątku- 
Aj-Petri na Krymie.

Po przewrocie bolszewickim, podczas walk, 
które rozgorzały na terytorym  Krymu i całego 
pUudnia Rosyi, Mikołaj Milcołajewicz muswł z 
majątku swego uchodzić. Po doznaniu całego 
szeregu przygód, w  czasie których życie tego ni-e- 
jed-nokromie narażone było na wieikie niebezpie­
czeństwo, udało mu się opuścić megośeinne progi 
swej ojczyzny i na pokładzie torpedowca angiel­
skiego przyjechać do Vv foch, po których odbył on 
diłuższą podróż.

Kto to jest Czezerin?
Warszawa, 7. kwietnia.

„Przegląd W ieczorny" przynosi o oso­
bie p. Cziczerlr.a garść następujących szcze­
gółów:

Pan Czi-czerin jest istotnie członkiem- starej 
rodziny szlacheckiej moskiewskiej.

Skończył Prawowiedy, ową piepimerę całej 
wyższej biuickracyi carskiej.

Posiadając bardżo duży majątek, poświęcił się 
dyplomacyi. Doszedł do stanowiska sekretarza 
poselstwa rosyjskiego w  Brukseli.

W tedy nastąpił zwrot star. wczy w jego ży ­
ciu. Zajmując się do* tej pory teoretycznie ideami 
Marksa, nabrał przekonania, że porządek buiżua- 
zyjny jest zgniłym i że tylko za sprawą komuni­
zmu ludzkość może się odo" dzić.

Z właściwą naturom' moskiewskim skrajno­
ścią przerzucił się odrazu do obozu przeciwnego. 
Mają^ek-fddał komunistom na agitacyę, poTzucił 
służbę dyplomatyczną i osiadłszy w Genewie, 
sam pracował jako agitator.

W raz z Leninem w zaplombowanym w agonie 
wrócił przez Niemcy dc Rosyi republikańskiej.

.Zwycięstwo komunistów postawiło go na
czele mlnisterjum spraw zagranicznych.

* * m
Bardzo sympatycznie wyraża sic o Cziczeri- 

nie Angiiik Ransome w swemj znanenn dziele
„Pręść tygofw  w  Rosyi w  1919 r “

Stwierdza, że Cziczerin Jest człowicktem nio 
słychatrle pracowitym. Nie umie wyzyskiwać swo­
ich pomocników. Sami pracuje za nich.

Lubi też pracować w  nocy. Jego b uro jest 
otwarrem od piątej popołudniu do czwartej m w .

Ta praca nadmierna w połączeniu z czuwa­
niem nocnem i niedostatecznemi odżywianiem się 
sprawia, że Cziczerin jest nad wyraz zmęczony. 
Gdy g;-> się słyszy przemawiającego, ma się 'Wra­
żenie że ma się przed1 sobą brzuchomcwcę.

Z  U W I . \ .

PPOPOZYCYE BOLSZEWICKIE

Pogódźmy się! — krzyknął bity, 
Chwyciwszy się za tył 
Cały sińcami pokryty.
Dobrze! rzekł ten oo bil.
Jeżeli nie chcesz zwad:
Możemy wejść w układy.
J tak od słowa do stewa 
Wymiana not gotowa.
Lecz bity, zamiast grzecznie,
Z pokora schylić kark 
Zaczyna niedorzecznie 
Ze swym zwycięzcą targi 
By wygnać w szelki Kłam 
I zarzut nieszczerości,
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Po pierwsze kij swój złam,
Co pierze moje kości- 
po drugie, jeśli chcesz 
Skończyć raz z awanturk?
Do moich przybądź leż,
Na rroje chodź podwórko.
Po trzecie daj mi -słowo,
Że nie zamyślasz zdrady 

I 'będziesz swe układy 
Prowadził honorowo 
Po czwarte... Dość! już dość!!

Dlaczego rząd polski wybrał
Warszawa, 8. kwietnia.

(Telef.; (m) ..Naród" który uchodzi za organ 
Belwederu w  ten sposób tiómaczy odrzucenie pro 
pozycyi wyboru Warszawy, jako miejsca konfe 
■rencyi pokojowej: Wiad; mo jak wielką uwagę 
zwracają mocarstwa europejskie na pertraktacye, 
które prowadzimy, wiadomo jak się będą starały 
niemi opiekować a wiadomi: także i to, jak Rosyą, 
do tej pory bka przez nasze wojska na poht wal­
ki. n:e chce prowadzić narad samodzielnie lecz, że 
usiłuje przenieść je na terer. intryg międzynaro­
dowy ćh, i' P ddać je wpływom agentów dyploma­
tycznych całego świata, aby grać na strunach

PRASA SOWIECKA O ROKOWANIACH 3
POLSKA.

W'edefi, 8- kwietnia.
(Telef.) (fr) Z Helslngforsu donoszą: W  Ro­

sy! panuje niezadowolenie z powodu opozycyi 
polskiej w sprawie miejsca rokowań. Dziennik 
sowiecki ,JYawda“  zarzuca Polsce flieszozjerość 
I chęć zerwania układów .1 rozpoczęcia ofenzywy 
w odpowiedniej chwili. Inne hardzi©! umlairleowa- 
«e pisma, wyczuwając stan faktyczny ubolewa}.* 
nad tem, że Polska nie dowierza rządowi sowie­
tów i dlatego na frondę chce się znajdować w  
pogotowiu. Na ogół jednak zdaje się, że rząd so­
wiecki ostatecznie zgodzi się na prowadzenie ro­
kował w miejscowości proponowanej przez rząd 
polski

POD JAKIMI WARUNKAMI RZĄD SOW IETÓW  
ZGODZI SIE NA NIEPODLEGŁA UKRAINĘ?

Wiedeń, 8. kwietnia.
(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Rząd sowie, 

tów zgodziłby się pa uznanie niepocHegtej Ukrainy, 
Jednakie z pewneml zastrzeżeniami, a mianowi­
cie, Ukraina musiałaby' sie związać ścisłą Unią z 
Rosyąsowiecką, nadto ekonomiczne interesy' Ro­
sy} na Ukrainie musiałyby zastać zabezpieczone 
wreszcie militarnie Ukraina musiałaby być ściśle 
złączorta z Rosyą.

PROF. DP. ADOLF CHYBIŃSKI

Pieśń francuska.
(Przed koecerteni St. Szymanowskie].).

Rzadko : bez planu błąkały się dawnie! w  
programach kicwtcertów lwowskich piieśni fran­
cuskie; naSjczęściej jeszcze można było usłyszeć 
pieśń nowszą niem ecką, .iaknołwiek wszystka te 
produkeye razem w z:ętc, p e  dawały nawet ogól­
nego poglądu na ftesn (t em i c ek 4 od czasó w 
Brahmsa ; H. Wolfa (nie W olffa !). W ieje uczyniła 
dobrego p. Angasińska, ad której domagajmy się 
— jeszcze wfięcej. Na ogół wziąwszy, meloman 
lwowski mógł przypuścić, że pieśń artysty czuta we 
Francy i rozwija się słabo. Śpiewano., bergeret- 
tas z 18 wtefcp, czasem udatnie, często z teatral­
ną naiwnością i kok: eteryą udawaną, szmiokowa- 
oą. §p ewa '"0 arietty * chanfonetty słoókawo- 
zimyłsławego Guonoda lub Masseneta- o którym 
we Fiancyi się mówi: „on est touiours łe fils de 

guelauW 1, pieśni jego sobowtóra Reynołda

Zwycięzca przyknąf mu, ^ 
Wpadając w słuszną zloś.
I traz powziąwszy zdanie,
Że na nic zda się tu 
Wszelakie paktowanie 4
Że przez układów chę*
Bity się rozzuchwalił '
I znowu butą płonie -
Kij chwycił w mocne dłonie
1 znowu walił. Netno.

Borysów a nie Warszawę?
ambicji państw europejskich. Polska, która się­
gała pp kierownictwo w osądzeniu problemu pół­
nocnego, pozwolić na to nie mogła i ustępstw pod 
tym względem uczynić nic powinna. Warszawa 
jest dte pertraktacyi giełdą dyplomacyi europej­
skiej, na której zechcą się odgrywać rozmaici ban­
kruci Borysów zaś jest miejscem spotkania, gdzie 
bez nacisku i1 bez obcych podszeptów spotkają się 
dwaj przeciwnicy, gdzie będą mogli uczciwie i 
szczerze pomówić ze sobą i ustalić warunki, sto­
sownie do ukłacftr sił i interesów, licząc się jedynie 
z własnemi potrzebami. I dlatego rząd: oolski w y ­
brał Borysów, a nie Warszawę.

RUMUNIA JESZCZE NIE ODPOWIEDZIAŁA  
RZĄDOWI SOWIETÓW.

Wiedeń, 8. kwietnia. 
(PAT,) Ted. Koimp. z Londynu. Z Moslkwy do­

noszą, żę aż do 5 kwietnia nie nadeszła odpowiedź 
rumuńska na propozycye pokojowe rządu sowiec­
kiego. Zdaje się tetdly wątpliwem, czy mi-sya rir 
muńiska odjedzi® do Chaiiikowa.

ROKOWANIA W  SPRAWIE UŁATWIEŃ KO­
MUNIKACYJNYCH MIEDZY POLSKA A RU­

MUNIA.
Wiedeń, 8. kwietnia.

(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: W  Czer­
nic wcach .bawi mieszana komisya, która ma za 
zadanie -utworzenie wolnego ruchu między Polską 
a Rumunią, W  konferencji biorą udział ze strony 
polskiej nadradca kolejowy SfcetagOdjer i inspe­
ktorzy Btirger i Wiśniewski z dyrekcyi kolejowej 
stanisławowskiej. Ze strony rumuńskiej dyrektor 
Nńtescu. nadinspektor^wic Tittoger i PodhorNki i 
Inspektorowie Jonuscu i Nescius, z czernioWierkie- 
®o urzędu ruohu. — Zdaje się być pewnem, że na 
skutek tej konferencyi nastąpią znaczne ułatwie­
nia w ruchu kniejo wym między Polską a Run unią

Nowy minister Bu owiny.
W !edeń, 8 kwietnia.

(Telef.) (fr.) Z  Pukaresztu donoszę: Obec­
ny minister Bukowiny, Dr. Nistor, ustąpi z u- 
rzędu, a ra jego mjrj-ce przyjdzie konsul gene-

Hasiw‘a, cośkolwiek SafarSaensa. a jeśli juź De- 
bussyego, to „Mandolinę", Pieśń bardzo piękną, 
lecz nie naipjęiktneję z>ai. kaflćegoś planu ni,e można 
było zauważyć.

1 dlatego wlaisntte wlaczór ,p. Szymanów skiei 
jestt tak Pouczającytn.

Wpnan-dzpe nie dalłe Qn rówinież ogólnego po­
glądu, ale nlewątipbwje jest zarówno zdecydo­
wałem. wyjśd-em z  szablonu, jak i ba rdzo trafnem 
wpro wadzeń .eon w  pieśń francuską, której no- 
żn,ab:v poświęcić 2-—3 wieczorów, częściowo ż u- 
działun orki'estry. %iówię o  orkiestrze z tego po­
wodu, że jeden z protoola^ów "owszej p'eśni 
artystycznej we FTaiicyl odczul (podobnie rfak 
Schubewl nwłzowiniość tego z-egpoiu. gdty chodzi 
o zupeUe wyczernanie i uplastycznienie muzycz­
ne treści tekstu poetyckiego. Był to Hektor Ber- 
~4iQż ( t  1869). Był t° jedintak zbyt wielki 'nstru- 
tnentalista, aby miał nadać pieśni francuskiej kie­
runek pozytywny. Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści że tf eśń niemiecka z Schubertem 1 jego następ­
cami nn czele, 'była dli® Spleśnś europejskiej decydu 
ją-cą. Pieśni '^aziywajlą Fir-airtcuzl różnie: cha-rtiL
cbans-on. melckTe,. roma.noe, ariettę, atr i t. p. 
Ale gdy lŁooW o pieśń wyżisiz^go tyjn*. oe-

AVARESCU ZACHWIANY.
Wiedeń, 8. kwietnia.

(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Stanowi­
sko premiera Avaresoii jest zachwiane z powoau 
Lonfdkrów z Siedmiogirodem. Mianowicie party a 
narodowa w Siedmiogrodzie sprzeciwia się znie­
sieniu d-ptychczasowpgo prawa w t'br>rczego i z w 1' 
sicińu obecnej formy rządu w Siedrmogrodzie, to 

znaczy: „Oonsiliul dirigent". Siedmiogrodzianie 
żądają utrzymania tej instytucyi aż do reorganiza­
c j i  życia publicznego, która się nroże odbywać 
tylko droga konstytucyjną.

Ściąyanie koron i rubli w Rumunii.
Wiedeń, 8 kwietnia.

(Telef.) ( f r )  Z Bukaresztu donoszą: W naj 
bliższych dniach rozpocznie się ściąganie koron 
i rubli i wymiana ich na leje.

Wieści z Warszawy.
Agitacya za peteką pożyczką dolarową.

Warszawa, 8 k uriemia. 
(Telef.) (m) Kazimierz Tetmajer, Włady 

słow Reymont i Zdzisław Dębicki udają się 19, 
kwietnia w towarzystwie delegata Ministerstwa 
Skarbu p. Stefczyka do Stanów Zjednocz, dla 
popul iryzacyi wśród Poionii amerykańskiej poi 
skiej pożyczki dolarowej.

POGROMOWA MISYA MIĘDZYNARODÓWKI 
tSOCYALISl YCZNEJ.

Warszawa, 8. kwietnia.
(Telef.) (m ) Tutejsze dzienniki żargonowe 

przyniosły z Berlina wiadomość, w ‘której zapo­
wiadają przybycie d« Polski na 2 tygodnie grupy 
wybitnych pjzedstawicieli świata soevałlsty«cne- 
go, celem zbadania na miejscu, t. zw. pogromów. 
Na czele tej grupy stoi rtuysmans. pozatem w dę- 
legacyi reprezentowani Dyć mają sochmllśdi 
szwedzcy, htńenderscy, fraucusoy » triezara 'śli so- 
cyallści niemieccy. Dełegacya zamierza zwiedzi 
Lwów. Pińsk, Wilno i Mjńśk. Wypada zwrócić się 
do ministerstwa ^>raw zagraiuczny uh z zapyta, 
miem, czy wie °n « o Przybyciu tej mbyi i ihauze- 
go niiańoilaine czynniki nie uważają za stof»wn* 
poinformować o tem opinię publiczną polską. Na* 
szem zdaniem i zdaniem ogółu polskiego sprawę, 
tzw. pPgroriow żj dpwsklch w yja^mli >1 ż  dostate­
cznie Mmrgentau. Jadwtn i Satmióls, a powoły­
wanie jeszcze • ekspertów socyaHstycznj ch, jesi 
w chwili obecnej zupełnie zbyteczne.

Korpus syberyjski wraca do Polski.
Warszawa, 8 kwietnia- 

(Telef.) (m ) Z Londynu otrzymano wiado. 
mość, że rząd brytyjski wysiał na daleki Wschód 
statek „Jarosław*, celem przewiezienia do Połnki, 
przebywającego tam polskiego koipusu ayberyj- 
skiegr.___________________

w w a sM m m m m m m m m m m m a B Ę R m m m m sG w ra
ważną i artystyczną, użjwy-ali' dawniej wyiażenia 
-rfieini eokiego „1-e fi«d“ (-,tes licder"). fak przy- 
■n-ajnrnt-dj zwrykło było ezy-nić : tarsze poboleoie 
(C. Francik i jego szkoła). Później wyeMmmow ano 
tę nazw\ —  i słw znie, gdyż zdołano się unieza- 
leżn ć.

Francya motże wykazać się sporym zastępem 
•poważnych pieśniiairzy. W  ich rzędzia /OnajdUazmy 
i Saint-Saensa, (-u*, w roku 1835). którego ilość 
pieśni fókoło oO) jest o- wjele mniejsza’, njż Wiośc 
korripoizycyj iinstnumcntałnyjch. Są ta-m rzeczy 
ismaczne, edeganicikie, rrawei poetyczne, rzadżied 
g4ębo!ki‘j  (np. Ajmoms - .:ous). Także Ce^ar Frg«ck, 
„pere Pranok" (1822— 1890> napisał b. tnało pe- 
§ifi, gldly ż głowni© zahmowiała go  muzyka mstru- 
menltailina i oraitorya. Są to jednak rzecizy wjełk.ej 
.powagi kłębi3 «a jp !ę3ąi!«jsize. gdy ^tąpąre w  
świetle wieczoru i nocy („Les cloches du soir“ 

li „Noctu.rnie") lusb ekstazy 1 nr styloi (,,Le proces- 
so n “ ); po,e,mia:ty w jtwoinie i przykuwające uwa;ę 
aryiatpiknaltj zimem myśli i sentymentu, co trzd a ł 
Franek na swych wielkich uczniów, godnych, aby 
u cias wykony warno ją.‘kt naiwięce; ich dzieł,

(C. d. n.).
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DUSZE WSCHODU
Ostatnia now oii i sensacyjne dsieto francuskiej wy­

twórni „GAUMONTA* w Faryżu.
To tajemnica arabeskowego dywanu tchnącego wonnościami wschodu w szafirowo-srebrnych 
dymach narg iów, —  to tajemnica ogrodów Alhambry przepełnionych kwiatami zabijającymi od­
dechem, to czar baśni przesyconych nadziemskiem szczęściem zaklętego ogrodu obłędu i roz­
koszy, na dnie których króluje miłość, tzał i zbrodnia —  owoc ludakiej tęsknoty i piśmiennego 

pragnienia. —  Mistrzowska gra artystów i niewidziana dotychczas inscenizacya. 93
Nadto DZIENNIK GAUMONTA z  uajnowszemi modami.

Poseł polski na audyencyi u króla Jerzego.
Warszewa, 8 kwietnia.

(T e le f.) (fi.) Poseł polski w Londynie ks. 
Sapieha, wraz z członkami poselstwa, został 
przyjęty na specyalnej audyencyi przez króla Je­
rzego

PRZYJĘCIE POSŁA POLSKIEGO PRZEZ PRE­
ZYDENTA F1NLANDYJ.

W a rs z a w a , 8. kwietnia.

(PATJ Dnia 24 marca został przyjęty prasą 
Prezydenta i-zaczyposipoł^ej finlandzkiej Stahlber- 
ga nowy poseł polski w  Helismgiorsie dr. Michał 
Soko%Mdki. Przyjęcie pierwszego posła polskiego 
w Finiawdył ma uroczystej audyencyi, y/ręczenia 
15'tów uwierzytelniających wypauło jednocześnie 
z  pier wszem przyjęciem w pałacu prezydenta.

POSEŁ a m e r y k a ń s k i  w y j e c h a j

Warszawa, 8. -kwietma.
(PAT.) Jak donosi „Kuryer Poranny11 poseł 

amerykański w  Warszawie p. Gibson wyjechał 
przez Poznań do Berlina, skąd uda się dio Ame­
ryki.

PRZYJAZD POSŁA N f f  MIŁCKIBtiO.
Warszawa, 8. kwietnia.

(PAT .) Jak donosi „Kuryer Poranny11, ocze­
kiwane jest przybycie w najbliższych dniach do 
Warszawy tposła niemieckiego hr. Oberndorfa. 
tir, Obfiredorf wyjechał z Berlina dnia 7. bm., u- 
dająe się przez Szczecin do Gdańska, skąd umyśl­
nym -pociągiem uda się w dalszą drogę do War­
szawy.

Przykre położenie robotników polskich
w Z&gfębiu Rubr

Warszawa, 8 kwietnia.
(Telef.) (m ) Nadeszły tu z Zagłębia Ruhr 

wiadomości, które opowiadają o przykrem poło­
żeniu robotników polskich, zajętych w tamtej­
szych kopalniach. Polacy w walkach domowych 
Niemców zachowali śc.słą neutralność, wskutek 
czego narazili się na ataki ze strony spartakow- 
ców. Przywódcy polscy otrzymali wyroki umier .1 
za zdradę proletaryaru. Rooomicy polscy noszą 
się z myślami powrotu do kraju.

Ograniczenia w głosowania stosowane będą tylko do Polaków: 
W szystkim obywatelom czeskim przyznano to prawo bez zastrzeżeń! 

Niesłychane zarządzenie policyjnej komisyi plebiscytowej
soby, posiadające obywatelstwo polskieCleszy.i, 8. kwietnia.

(PA T .) Nagle i niespodzianie -ogłosiła między­
narodowa komisya plebiscytowa w  Cieszynie za 
pośrednictwem Cz. B. Pr. ^arunkii głosowania i 
łączące się z nimi przepisy wykonawcze. Ogło­
szenie to nastąpiło w  oh wili gdy rada narodowa 
reprezentującą całą polską ludność Śląska cie­
szyńskiego na plenarnem1 swujem posiedzeniu, 
powzięła jednomyślną uchwałę, protestującą prze­
ciwko 'plebiscytom i przy obecnych 9tosuukach 
bezpieczeństwa panujących w  Zagłębiu węglo- 
wem. Stanowisko to rady narodowej jest zgodne 
ze stanowiskiem wszystkich kompetentnych czyn 
ników w  Warszawie, a w  szczególności sejmowej 
krmisyi dla spraw zagranicznych, która na ostat- 
niern swoje m posiedzeniu w  sprawie plebiscytu w 
Cieszyńskicm, wezwała rząd, aby delegat rządu 
w  Cieszynie stanowczo oparł się ustaleniu jakie­
gokolwiek terminu ,ak co do wystawienia list w y 
borczych jak i co dr. samego plebiscytu, dopóki 
ire będą zapewnione warunki bezpieczeństwa dla 
ludności polskiej. Te warunki dotychczas nie ze­
srały zapewnione, a mimo 'o  komisya plebiscyto­
wa dziś ogłasza ustawę o głosowaniu, w której 
określa termin wystawienia list wyborczych na 
dzień 30. kwietnia. — Poza tern ofieyalne warunki 
głosowania okazują wyraźną tendencyę faworyzo 
wania Czechów. Charakterystyczne w  tym wzglę­
dzie są dwa artykuły ustawy. I tak prawo głoso­
wania będzie przysługiwało wszystkim osobom, 
które uzyskały prawo obywatelstwa rzeczypo- 
spolitej czersko-słowadkiej, osobom zaś które uzy­
skały obywatelstwo polskie tylko o tyle p ile po­
chodzą z dawnego- zaboru austryackfego. Nato- nieobecność, która na prawo 
miast wykluczone są od1 głosowania wszystkie o- żadnego wpływu.

Prus' iego i rosyjskiego. Z tego wynika, źe oby­
watele czescy dochodzący ża świeżo przyznanego 
Czechom okręgu Hulczyńskiego, oędą glosowali 
natomiast wszyscy Polacy z Górnego Śląska, Po­
znańskiego i Królestwa prawa głosowania nie 
mają. Jest rzeczą według zasad słuszności iredo- 
.usprawiedliwienia, aby obywaiei Polak, mieszka- U e zamierzają 
iący na Śląsku Cieszyńskim nie miał wcale głosu, j 
gdy chodzi o przynależność państwową w  kraju, 
który obrał dla siebie jako stałe miejsce zamiesz­
kania, natomiast prawo głosowania przyznane jest 
wszystkim obywatelom państwa czeskiego. Cy­
frowo pizedstawia się ta sprawa w  ten sposób, że 
po stronie czeskiej wy stępnie okrągło 13 milionów 
ludności tj. ludność całego państw a czecho-słcwa- 
ckiegr, podczas gdy po stronie ludności polskiej, 
z którei rekrutują się uprawnieni do głosowania 
jest raniej więcej 4 miliony Polaków z Galicyi i 
Śląska Cieszyńskiego, Rusinów galicyjskich r.ie 
można tu bowiem brać w rachubę. Artykuł 7 za­
wiera przepis, że nieobecność na terenie plebiscy­
towym', spowodowana służbą w  armiach en tenty, 
nie będzie brana w  rachubę. I ten przepis fawory­
zuje Czechów, jeżeli się uwzględni, że Ozesi two­
rzyli legiony, które są uważan<# za część aimd. en- 
tenty. Prawda że i my mamy' naszych Hallerczy­
ków, ale myśmy tworzyli taikże legiony własne, 
którym ten przywilej nie będzie przysługiwał. —
Dlatego najracyonalniejszem byłoby żeby kottiisya 
sojusznicza była. traktowała sprawę plebiscytu nie 
z punktu widzenia zwycięzcy i wogóle nieobe­
cność spowodowaną służbą wojskową uważała za

głosowana niema

WARUNKI g ł o s o w a n ia  w  c ie s z y N s k ie m .
Cieszyn, 8. kwietnia. 

(PAT.) Warunki głosowania ogłoszone przez 
Czesito® Biuro masowe są nastepujace:

Art. 1. Na terytorywmi stanowiącem Księstwo 
Cieszyńskie w  dniu 1 . sierpnia 1914 jakoteż na 
obszarach Soiżu i Orawy oznaczonych przez Ra­
dę najwyższą, poddani b. im nurohh austro-wę­

gierskiej, 'którzy- jut nabyli prawo obywatelstwa 
polskiego albo ck których prawo obywatelstwa 
nie jest jeszcze określone, będą powołani według 
poniżej oznaczonych warunków do oświadczenia 
w  drodze głosowania, czy pragną być pc łączeni az 
Polską, czy też z państwem czesko-słowackiem.

Art. 2. Będą mieli prawo głosowania wszyscy 
poddani bez różnicy płci, którzy' ukończyli lat 20 
w  dniu 1. stycznia 1919, a którzy' posiadają nastę­
pujące warunki: a) iPrawo przynależności ua ob­
szarach objętych plebiscytem, uzyskane przed 1 . 
sierpnia 1914, b) miejsce Zamieszkania albo też 
miejsce istotnego pobytu na tymże obszarze przed 
1. sierpnia 1914.

Art. 3. Posiadanie1 prawa przynależności we­
dług art. 1 . ma być udowodnione przez przedłoże­
nie świadectwa przynależności według paragrafu 
32 ; 33 austr. ustawy z 3. grudnia 1863 dz. u. p. 
Nr, 105. Świadectwo winno wymienić datę w któ­
rej otrzymano prawo przynależności i ma być 
wydane bezpłatnie i bez stempla.

Art. ■a. Osoby me posiadające prawa przynależ 
trości mają udowodnić, że istotnie mieszkali także 
ca teiytorym wyżej oznaczonymi przed 1 . sierpaki 
1914. To  miejsce zwykłego i prawdziwego pobyni 
z  przed 1. sierpnia 1914 będzie mogło być udrwod- 
rtione zaprmocą wszystkich środków dowodo­
wych z przed 1. sierpnia 1914, które to środki d; - 
yodóWL są' ustanowione do prowadzenia list gło­
sujących i dla orzeczenia w  sprawie reicarrów, 
dotyczących tych list, które w ostatniej instomcyi 
wysoka komisya międzynarodowa uzna za w y­
starczające.

An. 5. Sprawowanie urzędu publicznego albo 
też prawe przynależności, nabyta wskutek spra­
wowania takiego urzędu, stosownie do paragrafu 
10 ustawy austr. o prawie przynależności z 5-go 
grudnia 1895 dzup. Nr. 222 nie będzie uznane za 
wystarczające do uprawnienia do głosowania.

Art. 6 . Nie będą uprawnione do glos'wania o< 
soby, które aczkolwiek posiadają prawo przyna­
leżności z przed 1. sierpnia 1914, odjechały potem 
w  zandarze porzucenia tej prowirjcyi.

Art. 7. 'Nie będą uprawnione do głosowania o* 
soby, które przebywając stale i zwykle przed 1 
sierpnia 1914 na obszarach podlegających płćfi- 
scytojyi, przebywały także poza tymi ■ bszaraml 
w  ckreś;e n a s tw ” "Tn  po powyższej dacie i po*

, wróciły na ten obszar tylko z chęci wzięcia u- 
zaboru'działu w  plebiscycie Na silę wyższą będzie się 

można powoływać w  celu uzyskana uprawnienia 
do głosowana tylko wtedy gdy osoby ntereso 
wane dadzą dowodv swego przywiązania do pro- 
wincyi, jako też że się w  tejże os'e di iły co najmirej 
na 5 lat przed 1 sierpnia 1-914, albo też dadzą jakiś 
kolwiek inne dowody niepo dl e gające wątpliwości, 

uczynić tę prowincyę miejscem 
zwykłego pobyto. Nie będzie się brało w rachub* 
nieobecności po dniu 1. sierpnia 19i.4 i jeżeli nie­
obecność usprawiedliwiona będzie tem, że osoby 
domagające się prawa głosowania służyły w  jeb* 
nej z armii państw ententy.

Ari- 8. Wykluczone są od' Prawa głosowania* 
IV Osoby, kfcórjm Prawo obywatelstwa za* 

wieszoro i które były pozbawione praw obywatel* 
skroh w sposób izgodny z ustawą. 2) Osoby .ska­
zane za zbrodnie ailbo usiitowane zbrodnie, jako* 
taż za przeto oczernia kradftiezw oszustwa i sprze* 
ntewferzenia il współdziałam'e w  jednem z  wymię, 
niomych przestępstw, 3) Osoby skazane za zbri* 
dpie albo przckiroczeaiiiai przeć w obyczajom w eń  a 
paragrafów 125, 127, 128, 129, 131, 132 i 512 ust. 
ausvr. 4) Osoby, które dopuściły się świadomie, na 
dużyć przy układlaniiu list osób dopuszczony cJi do 
głosowania, pmzHkiuprsitwa ailbo Oszustwa1 z oSsazyj 
czynności, dotyczących plebiscytu. 5) Osoby, kto. 
re ipoczaro Szy odl dtiia 1 'stycznia 1917 były wię­
cej kk idlwul rotnie 'Skazane sądo*vvn.ie ,na karę a* 
iresztu za pijaństwo według austr. kodeksu kanne­
go lub innych austr- przepisów prawm-ych, jakbttż 
osoby sterane za żębraidtwo.

Art. 9. ZarząJfeea ia wymienione w  paragra* 
afoh 2) 3) 5) poprzedniego artykułu pociągną za 
sobą wykluczenie od prawa głosowania tylko o 
ty le  o  ile mSe są nasltępst wwem ostatecznego wy- 
irolou.

Art. 10) Oisoby sRakane za przestępstwo w y . 
mien-onie w  ustęp ach 2) f 3) Art. 8., które jednak 
zostały zrehaJbłlito wa-ne, bętaą brały udział w  gło­
sowaniu.
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S  A  3NT E 3 .

„E a ie  i e  fsansa" — S M  taficM  modaych
pod art. kierowa. St. Nietnczyńawskiego w salonach Kasyna oficerskiego ul. Fredry 1.

wejście od ul. Batorego 1. 36. 
rozpoczyna kursa tańców salonowy, h zwyklyoh oraz orygnalnych jak: FoX-trot, One-step, Two-stop, Maxixe-brasil

w n t.y  i obsz r-v l<> al, doborowe to w arzystwo. — Wpi^y codziennie od go ziny 3—5 popoł. 239

Art. 11) Osoby sikaizane aa przestępstwa polł- 
tyczpe przekfl -diniem 3 listopada T9 Ta będą m-ia-ły 
prawo glosowania. To slitio dotyczy orób sika za' 
rjych po tym ‘diu‘u za przestępstwa przewldz-a-n-e 
w usitępiie 4) art. 8).

Art. 12). Niji.lt nie 'Lęjzje mógł 'rozporządzać 
więoej niż jediiryini głosiam.

Art. 13). Każdy będizie glosował w gminie, w któ 
rej /przebywa. wzgL tlo -której przynależy. Zmia­
na in ejsca pobytu aftbo przemes:enie się z listy 
pitoynałciżności w  ćedoej gminie do .dr-ugie? gminy, 
ijężąc&j pa Obszarze ipleły.-scyi-u- ivie może być uwa­
żane za przyczynę wykluczającą od glosowania 
osoby, jposiaidającej prawo idb tego stosownie -do 
art. 1). Osoby posiadające prawo głosowania w  
pewniej gm nie -tytułem przynależności- Kio tejże, 
mieszkające w innej g-rniinii-e, będą musiały w  chwi­
li układania listy oświadczyć, w której gminie 
mają zamiar glosować. Prawo głosu ma być w y  
kon-ane w  gminie w które/? .gtetujący stale przeby­

wał w  idin-iu 1 sitydzraLa i920 wzgl w  -gminie w fotó- 
reg jest zapisany w  -owym dniu w spisie ludności.

A-rt. 14). Prawo głosowania można w y kora ć 
■tylko osobiście. Żadne -pttn-omocn ctwo i zastęp- 
s-tw-o ni© foędizńe dlopuiazczone.

Art. 15). Wynik -glosowania będzie ustalony w  
gnrnie stosownie do większości głosów w  danej 
gninie.

A-rt. 16). Data plebiscytu będzie ogłoszona w  
krajowych pirtmach urzędowych jrkoteż dro-gą ob­
wieszczeń we wszystkich gmitiacb obszarów pod' 

^egający-ch plebiscytowi a to przynajmniej aa 3 ty . 
goićlnie naprzód.

A-rrt. 17). Władze gminne -są obowiązane s-p:sać 
na specyainydh listach -osoby, uprawnione gło­
sowania w  porządku alfabetycznym. Karty l o s o ­
wania muszą być sporząjdlz-ópe do dlnia 30 kv le­
tnia 1920 i to najmniej w  -dwóch egzemplarzach. 
Podpisane Włlton, Mauneville, Jamada.

W ielka m an ifestac ja  narodow a na S n żu !
Nowy Tafg. 8. kwietnia.

(PAT-) Główny komitet plebiscytowy Spiża i 
Orawy komunikuje: Dnia 5. kwietnia zamanifesto­
wały Orawa i Spiż, jak nigdy może -dotąd, swo­
je głębokie przywiązanie do Polski. W  dniu tym 
Po roku tułaczki i twardej służby dla sprawy, — 
wrócili na -Orawę i Spiż uchodźcy i zdemobilizo­
wani żołnierze ochotnicy stamtąd pochodzący. P-o 
mimo szykan i Przeszkód ze strony żandarmeryi 
czeskiej, powrót rodaków orawskich pod strzechy 
rodzinne Przybra-1 rozmiary wspaniałego święta 
narodowego. Ju*ż od południa przybywały fur­
manki orawskie do Czarnego Dunajca po swoich 
synów i braci. Czesi nie chcieli ich wcale -przepu­
ścić, lecz na skutek interwencyi komendy francu­
skiej W Jabłonce, musieli ustąpić. Na kilkudziesię­
ciu furkach góralskich przystrojonych w choiny i 
kwiaty wyruszył barwny pochód- około- 2 godz. 
popołudniu w  drugi dzień świąt Zmartwychwsta­
nia ku g ra rcy  orawskiej. Wracali do dom-u ks. 
Ferdynand Machaj, akademicy, włościanie i zde­
mobilizowani żołnierze. Zdała widać już barwne 
tłumy ludu orawskiego- z Piekielnika, który w y­
szedł witać swych braci mimo pogróżek czeskich. 
Na sam-ej -granicy ustawiono bramy powitalne 
przybrane w choiny. Bramy zdobią dwa napisy: 
od strony -polskiej: Witajcie nas; bracia, —  od 
strony Orawy: Niech żyje nasza Pul'ka-! Dziew­
częta orawskie zaintonowly: „Boże co-ś Polskę", 
nagle z pośród 'tłumów p wracających uchdźeów 
wysunęła się szlachetna postać Piotra Borowego 
z krzyźeh' w  reku. Po obu saunach Bor-owege 
stali jako strażnicy dwaj zdemobilizowani Orawcy 
z ciupagami na -ramieniu. Borowy o-ddając krzyż 
w  ręce ie-dneg - z parobcza-ków. oświadczył iż u- 
chodźcy wracają do dc-m-u nie z mieczem; lecz z 
krzyżem, którego bronili j który chcą ofiarować 
swojemu1 przywódcy ks. Ferdynandowi Maohaio- 
wi. Po pełnych uniesienia okrzykach na cześć u- 
cbodźców i -Polski, pochód ruszył ku pierwszej 
wsi orawskiej Piekielnikowi, gdzie olbrzymi tłum- 
ludzi oczekiwał swoich synów i brać?. Jedna z 
dziewcząt piekielnickie#! wygłosiła p jk rą  mowę 
p. iską, potem- serdecznie przemówił powracający 
rodak wygnaniec ks. Boroń.

Coraz bardziej powiększający się pochód ru­
szył ku słynnej Jabłonce, która przez cały czas 
nienawistnej oku pacy i czeskiej wysok-o i nieugię­
cie dzierżyła sztandar nar: dowy polski. Gdy po­
chód wkroczył na ostaróe wzgórze przed Jabłon­
ką, tysiące ludzi za kołysało się u bramy powital­
nej jabłonieckiej. Okrzykom radości i unies:enia 
nie było końca: tich-rdżców i zdemobilizowanych 
zarzucano kwiatami i zielenią. Uniesienie dosięgło 
szczytu gdy pojawił się ks. wikary Jabłoński z

Lipnicy dolnej oraz panna Józefa Machajówna i i- 
mien'em ludności wspominając ciężkie dni niewoli 
czeskiej rad-ośnie -witał swoich braci niosących na­
dzieję wolności w  łączności z Polską. Przemówił 
też delegat ludności słowackiej znany śpiewak, 
który -wniósł okrzyk: Niech żyje Polska —  niech 
iyie wolna Słowaczyzna w łączności z Polską. 
Okrzyk ten wielokrotnie powtórz-ono chcąc dać 
wyraz syrttpatyi i braterskiego poparcia niepodle­
głościowych dążeń słowackich. Zabrał wreszcie 
glos ks. F. Machaj, -krórego przemówienia w ysł»- 
ciian-o w  ogrommem skupieniu.

Było to przemówienie płynące z serca, a za­
razem pełne głębokiej ^jiyśłl politycznej. Mówca, 
dai wyraz przekonań u, że manifestacye dzisiej­
sze wskazują czego- lud oraw-ski chce. Po tych 
m-anifestacyach nie trzeba już plebiscytu na Ora­
wie, tu wszyscy są za Polską. Tłum- jednym gło­
sem odpowiedział: Wszyscy, wszyscy. Ks. Ma­
chaj powitał też deputneye słowackie zapeworając 
je iż Polska niesie wszystkim bratnim narod-om- 
wolność i swobodę. Słowacy mają zapewnioną w 
^ols-ce pełną swobodę swego rozwoju narodowe­
go, będą też mrgli nieść sw-oim1 braciom- jęczącym 
w niewoli braterską pomoc. Rozleegły się okrzyki 
na cześć Polski i -koalicyi. Potem po przemówieniu 

^ o rrw e g o  tysiące ludzi -udało się do kościoła, 
gdz e ksiądz zaintonował Te Deum.

Uroczystość wywołała olbrzymie wrażenie w  
; całej Orąwie. Tegoż dnia powrócili wygnańcy na 
I Spiż. Straż czes-ka nie chciała ich przepuścić przez 
granicę i groziła Zgromadź cnej ludności użyciem 
broni palnej. M'rm> gróźb Spiżacy zgotowali swo­
im braciom- gorące przyjęcie. Na granicy Spiża po* 
witała ich muzyka góralska wieńcem Peśni pol­
skich. Przemówił Andrzej Pyrka wyrażając na­
dzieję, że nic ich już nie rozdzieli i że razem- będą 

..mogl: pracować dla Ojczyzny. Z Naddu-najca uda­
no się przy dźwiękach muzyki do Laps niżnyoh. 
Ludność zgromad-z ła się przy bramie powitalnej, 
wygnańców obrzucono kwiatami i wznoszono o- 
krzyki na cześć Polski. Po odśpiewaniu pieśni na­
rodowych przemówił gospodarz Józef Stanek, któ­
ry wzniósł ckrzyk na cześć Spiża zlączoneego z 
Polską. Odpowiedział ks. Grygl-as podkreślając, iż 
po rocznej niewoli przemówiło serce polskie. Ze­
brane tłumy rOzeszły s‘ę z przekonaniem, że Spiż 
uzyska w-olmść i będzie trwale nrz.yłą-czony do 
Polski.

La Forest-Divonn-e i delegata angielskiego Pear- 
sona w  towarzystwie delegata polskiego dra 
Diehla Przez Bielsk, Żywiec, Suche, Chabówkę, 
Nowy Tang do Starej Wsi. Po dwudniowym po­
bycie na Spiiżu, delegacya wyjedz;* na Orawę. 
Jak donosi „Kuryer Warszawski" zapowiedziano 
w  Trzcianie konierencyę z udziałem przedstawi­
cieli rządu cz-ech-o-sic-wa-cki&go w spraw.e a-dmi- 
mist-racyi obszarów tamtejszych aż do czasu ukoń­
czenia plebiscytu.

Jak d-o-nesi dalej „Kuryer Warszawski" przed­
stawiciel rządu- polskiego gen. -Latinik wręczył o- 
soblście przewodniczącemu komisyi -międzynaro­
dowej hr. ■Manricyille’mu notę w  spra-wi-e 'konie­
czności stłeg-o pobytu międzynarodowej podkomi. 
'syi na Spiżu i Orawie.

Termin wyborów do konstytuanty gdańskiej 
zatwierdzony prz?z Ligę Narodów.

Wirszawa, 8 kv. ietnia. 
(Te lef.) (m ) Komisarz Tower otrzymał od 

gener. sekretarza Ligi Narodów telegram, zapo* 
wiadający, iż zgadza się na odbycie wyborów do 
konstytuanty G ańska w dniu. 16. maja b. r. Ko­
misarzem wyborczym mianowany został starsz) 
bu'm'strz Gdańska, Z: hm.

n H M im Bsg

n A n S S Ł A K E .

& r  ST tta. aaa. w
Houbigant, Cosnell, Merviejx, Plver, Lćgrand, 

Lent-eric —  poleca 21052

™  .ALBA* Lils, Bila 21.
A P O L L O

D z i ś  2  k o n c e r t u
i y l k o  d  .5 7 ' 3 0 .

M B A  M A Y
w najnowszym, 5-ałctowym dramacia NORDI3K

214llrsSina-isbtstilta.
Towarzystwo Agrano - Osadnicze
Spółka z ogr. poręką we L owle, ul. Halicka I. 21. 

do obsadzenia na korzystnych warunkachma
następujące posady: 220

1) pism asysientów iM n  
l) jednego zawudswep kasyera, 
3) jednego ISHwifafara.

Zgtoszc ia tylko pisemne z odpisami łwiadectw 
wnosić do Dyrekcyi Towarzystwa do dnia 15 kwietnia.

Staraniem Towarz. „Biblioteki Słuchaczów Prawa,
odbędzie sią

Zabawa Towarzyska z l  Ataml
w soboty, dnia 10 kwietnia br. w sali Czytelni Akade­
mickiej przy ul. Łozińskiego 7. — Bufet obf ty, a tani! 
Wstęp i0 Mk., dla członków 5 Mk. Początek o godz. 
8 wlecz. Zaproszenia wydaje Sckretaryat od g. 5 ’50 da
8 wiecz. w lokalu Tow. ul. Małeckiego 9. 219

33r.CS-. R . Y B S 5 E 3 W S K . I
b. lekarz Warsz. stpit. św. Łazarza, choroby skórne wene­
ryczne i moczo płciowa ul. Sapiehy 61, od g. 4—6. 21484

NA SPIŻ WYJECHAŁA DELEGACYA KOMISYI 
MIĘDZYNARODOWEJ.

Warszawa, 8. kwietnia. 
(PAT.) Ja-k donosi „Kuryer Warszawski" w y­

jechała z Cieszyna delegacya komisyi międzyn-a- 
I rodowej złożona z kapitana francuskiego lir. De

ZAKŁAD Dra Ant BLUME^FELDA
CHOROBY SKO f'v , Wf/>SÓW. Yosmetyka lekarska. 

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E .
Ró itgen. Lampy kwarcowe. Darso .walizacya. Endoa^onia.

Diatermia. 2.702
Lwów, Kłem. Tańskiej 1. (obok hctelu George’a).

ZAKŁ4D DE.MTYŚT /CZNO-TECHNICZNY

MaarfŁfS.9 I l l l l S M l M l I i
przy mule na rarie Lw >w, Za-^mrstynnws:a 2 ), I. p. 20. 9;>

Czas

p y s » d D t ? i f « !
y; «*-v «S---.
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Holandya uważa Polskę za kraj, niemający n iczy i na eksport!
Uje r.ne wrniki podr Sży dyrektora Tovir. apr^wizacyi miast.

Warszawa, 8. kwietnia. l^onów marek, o He będkto daną gwaramcya ze 
(Telef.) (m ) Z Holacidyi wrócił dyrektc* Tow. stroy-y b uników lub za slra a y  rządu polsud*go. Jest

aprowizacyi miast p. Wyczółkowski, który w  ro z - ' ż?czą pożądam, aby rozpocząć stosunki handło' 
.ltowńa z dziennwaTsanii o wyniku swojej podró- we z  Holandyą wysłaniem ładunków towarów ja­
ty  powiedział., ie  wypik) te na razie i ie są korzy kie mamy obeonie do pojtoyśtS tup. difze yias a!bo- 
staie z powodu wysokości kursu guldena holender- wiem w Hoiandyl uważają Polskę za jrai, który 
sinego, który równa jśte 60 markom po’ski.m. Na- nienta niczego na wywóz. Stosunki pekko-bokn* 
lomias-t rząd hojenderski przyrzekł poprzeć udzie- Iderskie mają wielką przyszłość przed ubą. 
itmie Police kredytu do wysokości 200—250 mi-

K- j c z  do Dalekiego Wschodu w rękach japońskich I
Nowy Jork, 8. kwietnia.

(PA T .) (Hava's) Po szeregu zaciętych walk Japończycy zajęli IWładywostok

Sytuacya w Nadrenii
Wymiana not

BERLIN PRZYJĄŁ ZADANIA ORGANIZACYI 
ROBOTNICZYCH

Wiedeń, 8. kwietn a.
(PAT.) BK. z BerTna. Wedle „Yorwaerts-', 

rząd zgodzi! t&ę na większość żądań, stawianych 
>rzez ouganizaicye robotnicze

NIEMCY OBIECUJĄ W YCOFAĆ WOJSKA Z 
ZAGŁĘBIA RUHR.

Lyon, 8. kwietnia,
ł'PAT.) Z 'Berlina donoszą, że położenie w za­

głębiu Rurh nagle się polepszyło Niemiecki ofi- 
cya-lny kemunikrt wdraża -nawet przekonanie, że 
okupacyjne wpjśka z końcem tygodnia będą mo­
gły być wyc-orane z Zagłębia.

PRZECIW OKUPACYI FRANCUSKIEJ.
Wiedeń, 8. kwietn a.

(P A T  ) BK. z Berlina. Ogólny związek zawo­
dowy, Związek robotniczy. Związek wolnych pra­
cowników, Z w  t im  n^omieokich i rzędlników i nie­
miecka partya sec.^demokratyczua wystąpiły prze 
cnv obsadzę Tu niemieckich miast przez wojska 
francuskie.

LUDNOŚĆ FRANKFURTU W ALCZY Z OKU- 
TA P  ANTAMI.

Benin, 8. kwietna.
(PAT.) (Wolff.) W e Frairjkjprci© przyszło dzik- 

siad kilkakrotnie do starć rrrędzy ludnością ą wój­
cikami ™upacyiffi£<mi. W południe r ia ło  miejsce 
starcie przed odwachem, gdlzie zabiro wiele osób 
a 30 raniono.

ROKOWANIE Z KOALICYA.
Wiedeń, 8. kwietnia.

(PAT.) Rad o — „Beri. Tageblatt". —  Rząd 
n:cm'ecki rozpoczął rokowania z  koalicyą o prze­
dłużenie układu sierpn owego co do utrzymania 
wojsk w  strefie neutralnej do dnia 10 . kwietnia. 
Niemcy motywują to okolicznością, żc istnieje je­
szcze konieczność utrzymania tam przez kilka 
miesięcy silnych wojsk r licyjnych dla pilnowa­
na porządku.

ciągle naprężona!
trwa dalej!

NOTA PROTESTUJĄCĄ NIEMIEC DORĘCZONA
Paryż, 8. kwietnia.

(PA T.) (Havasi Dzfś rano niemiecki charge d* 
affdres w ręczył prezesowi ministrów P. Mili er an’ 
dowi notę swe/go pząiu z wyrażeniem protestu 
przeciwko okupowaniu niowych miast niemieckich 
przez wotfska francusikidh. Końcowy ustęp noty 
zaznacza, że okupacya miast niemieckich przez 
Francyę pociągnie za sobą poważne skutki polity­
czne i ekonomiczne.

Miilerand da Mey3ra.
Paryż, 8 kwietnia.

(PA T ) Hav39. Millerand wystosował do 
Meyera notę, w której oświadcza, że rząd fran­
cuski poaiąl kroki w interesie n>e tylko Francyi, 
ale i w interesie ogó nym i przypomina Niem­
com przyrzeczenie co do opróżnienia obsadzo­
nych miast, skoro tylko nastąpi uspokojenie wZa- 
łębiu. Nota kończy się zapewnieniem, że Fran- 

cya życzy sobie nawiązać n rmalne stosunki z 
Niemcami na podstawie układów gospodarczych.

FRANCY A ZAWIADAMIA O SWYCH ZARZĄ­
DZENIACH INNE PANCTWA.

Lyon, 8. kwietnia.
(PAT.) Rząd francuski polecił swoim reprezen­

tantom zagranicą przedstawić rządom państw, u 
których są akredytowani, zarządzenia Fraaicyi w y 
lda#te z  powodu witoroczma Reidisw&hr do strefy 
neutralnej.

BELGIA WYCZEKUJE OPINII ANGLII.
Bruksela, 8. kwietnia.

(PAT.) (Ravas) Tutejsze kota rządowe skłon­
ne są udzielić Francyi poparcia w jej akcyl w pro- 
wk cyach nadreńskioh. Belgia pragnie jednak po­
przednio poznać stanowśko Anglii.

WILSON PRZECIW FRANCYI.
Wiedeń, 8. kwietnia.

(PA T .) Radio —  „Voss. Ztg.“  z Kopenhagi. — 
Wilson miał wystosować do Najwyższej Rady no­
tę ze zwróceniem uwagi na niebezpieczeństwo, 
jakie rznąc za dla Europy samowolne postępowa­
nie Francyi.

NITTI POROZUMIEWA SIE WPROST Z 
JUGOSŁAWIA.

Wiedeń, 8. kwietnia. 
("PAT.) „W r AMig. Ztg." z Rzymu. M iędzy 

Nittim a Pasiczem przyszło do porozumienia w 
kwestyi adryatyckiei. W łochy otrzymują Rjekę, 
tłblosce i Abbazię. a Jugosławia SkutarL

PRZESILENIE GABINETOWE W  TURCYE
Wiedeń, fi. kwietnia. 

(TeleŁ) (fr) Z Konstantynopola donoszą, że 
tuńeckl gabinet Sas Paszy podał się do djTnłsyi. 
Sułtan powierzył mis ye utworzenia nowego gabi­
netu Danat-Ferldowi Paszy.

tnramier zaniechał swego wyjazau do twowai
Wcrszawa, 8. kwietnia. 

(Telef.) (m) Premier Skulski zaniechał sw©go 
wyjazdu do Lwowa, zmuszony do pozostania w  
stolicy przygotowaniami do rokowań pokojowycn,

a nadto kończącemi się feryatni saimowemi. Na 
sesyi poświąltcczne', R,ziąd zamierza wnieść do 
Sejunulszereg ustaw, odnoszących się do płac u- 
rzędn lków, pragmatyki służb ow ej itd.

Przyszłość muzyki w Polsce
Wykład prof. Niewiadcmsk e^o.

Lwów, 8 kwietnia.
( mg) Garść spostrzeżeń i refleksyl na te

mat polskiej muzvki, jej zadań i warunków roz­
woju w przyszłości, rzucił wczoraj prof. Niewia­
domski w prelekcyi wygłoszonej w sali Kasyna 
i Koła literacko-artystycznego przed gronem wy­
twornej publiczności przeważnie ze świata mu­
zy ka'nego.

Prelegent pominął milczeniem dotychczaso­
wą rolę muzyki u nas i drogi, ja iemi w prze* 
szłości chadzała; nakreślił natomiast w krótkich 
zarysach stan jej obecny, podniósł, czego trzeba 
muzyce naszej, by stała się silnym wyrazem du­
szy narodu i scharakteryzował twórcze ść naszą, 
stojącą u wrót przełomu.

W części pierwszej wykładu mówił prof 
Niewiadomski o zadaniach i potrzebach organi- 
zacyi sztuki odtwórczej, która apecyalrtio w za­
kresie muzyki wymaga wytrawnego i planowego 
kierownictwa. W  innych dziedzinach sztuki nie 
występuje bowiem tak wybitnie pośrednik czyli 
wykonawca, który dzieło twórcy podaje ogółowi. 
Dlatego też ogólny program Ministerstwa sztuki 
i kultury w zastosowaniu do muzyki uzupełnić 
musiano planem organizacyb odnoszącym się do 
prowadzenia i popierania szkół muzycznych, chó­
rów śpiewackich, oper, teatrów i t. d_ Dziś nie 
wystarcza już działalność artysty zna kilku ge­
nialnych jednostek, które w okresie rozbiorów 
wsławiły polskie imię Obowiązkiem naszym jest 
stworzyć własną muzykę narodowa w jak naj- 
szerszem pojęciu, O1 arią o szerokie musy, a na 
jej tle wykwitnąć winny wybitne talenty. Pracę 
Min. sztuki i kultury poorzeć powinno zbiorowe 
dążenie społeczerstwa do postępu i rozwoju w 
dziedzinie sztuki.

Po tych wywodach na temat organizacyj­
nych i materyalnych potrzeb muzyki, poświęcił 
prelegent drugą połowę odczytu wyrażeniu po­
glądu na duchową stronę dzisiejszej sztuki. Prze­
wrót, jaki na każdem polu życia burzy ustalono 
pojęcia i formy, grozi i muzyce obaleniem daw­
nych kanonów. Modernistyczne prądy twórczości 
muzycznej wtargnęły juz i do Polski i zdołały 
za sobą pociągnąć umysły, pragnące nowych 
prawd i form, lub też bezkrytycznie przyjmujące 
wszystko, co się mieni postę. em. Z surową kry­
tyką wystąpił prof. Niewiadomsid przeciw wywro­
towym prądom artystyczir, m. Nie mogliśmy bo­
wiem my Polacy, przesycić się tą muzyką ktori1 
u innych już się przeżyła. Charakter jej nogaty- 
wny nadać jej może tylko rolę przejściową, a 
jeko twór czasów niepos ranowania kultury este­
tycznej nie budzi nowa muzyka zaufania wyznaw­
ców do ychczasowych prawideł piękna. Przyró­
wnał ją prelegent do chińskich .,og odów udrę­
czeń'*, nad kióremi ponad grzędami najwonniej­
szych kwiatów unosiły się opary krwi i zgnilizny...

Stoimy dziś przed żydem, nie przed śmier­
cią —- dlaczego więc ideału piękna szukać mamy 
w pierw ostkach destruktywnych ? Po Caopinie, 
wi Ikim poecie cierpień narodu, mamy oczeki­
wać genialnego piewcy radości.

Nagrodzono prelegenta żywymi oklaskami.

U R O N I A A

Repertuar teatru miejskiego.
W  piąfejk; 9. kwfstnta o godż. 7-mes wieczór

„Noc w We;;iecyi“, operetika w 3 akt J. Straussa 
c pp. Milwskią, Bogdanowiczów-iią, Bielińską, H >  
rowską, Kułigowskirm, WiMińskim, Folańs#dto i Ju- 
isiTaneim.

W  sobotę, 10. kwśeroió, o godz. 3-dej po poi. 
! „Halka", opera St. Moniuszki z p. ArgadAsmą- 
Chcymowsfcą w  roli 'tytułowej.

W  sobortć. 10. (kwietnia o godz. 7-m0! wiecz'* 
po raz 6-iy .̂ Saitil król**, dramat w  5 aktaóh Edwina 
Jędirk ewicza z p. Rydzewisikum w  rok ty+ulowej.

W  nieldizielę, 1 1 . kwietnia o godz. Ó-ciej po pot. 
po raz 23-ci „Nuilbowski'-. trag. w 5 ukttach Stefana 
Żeromskiego z p. Kozłowskim w  roli tytułowej, 

j W  jiedz aię, 11. kwietnia o goda. 7-me(j wiecz. 
po raz 11-ty „Eros i Psy che", opera L. Różyckiego 
z pp. Korolęwicz Waydorwą, Cni e&n. Ostrowską, 
Małęćltią, Okońskim^ t 'Owczyńskim, Wiklinskim, 
Homerean i Sie,roszew!sk m.

1 W  poniedziałek, 12. kwietnia1 o godż. 7-raej w.
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jNoc w  Wewecyi", oper*>tica J. Straussa w nie-
jnianicmej obsadzie.

Repertuar Teatre wodewilowe**
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  biurze dzienników St Sio 
loołowskiego, ui. Jagellońska 5— 7).

Piątek, 9 kwietna o godz. 7.30 w ieczór: Hele­
na Rinas. pieśniarka ludowa; Draoowa z nowym 
repertuarem; .,0 piętro w yżej", wodewil; „Da- 
wid£k“ .

Dzisiejszy numer „Gazety Porannej* za­
wiera 10 stron.

tSiuro koncertowe « .  Tuerka we Lwcw;«.
9 kwietnia: St. Korwin - Siytnunowske, Wieczór 

pieśni francuticiej. 13ó
16 kwietnia: Połslci Kwartet zmyczkowy. W  pro­

gramie kwartety Mozarta, r ectbovena j Czajkowskiego.

Dciegwt dr. K. Gałecki powrócił z  podróży i
objął urzędowanie.

posłodzenie Rady Przybocznej. Dnia 7 bm- od­
było isię w Kralkowiie pod przewodnictwem gen. 
del. Rzą-diu Dr. K. Gałeckiego posiedzenie Rady 
ptpzytoocznej, na któ-rem omówiono sprawy sani­
tarne w  klraju. sprawy wyborów do Rad gmi-noiych 
po wsiach i małych miasteczkach, oraz k-westyi 
zasiłków wmfclkowycłi dla inwalidów. Następn e 
rozpatrywano aikcyę uprawy roli i zasiewów wio- 
senrffch, oraz plamy obu Iuspeskitorów Pomocy 
rolnej co db ikaimpaim jesiennej. Żywą dyskusyę 
■jaka się wywiazała zakończono uchwal enem sze' 
-regrr wmr'ośkćw. Omawiano sprawy darów arae. 
rykańs-kieb, zacpatrzemia lućtrtości w odzież, biei:- 
zaię, skóry i irSn-e prkwdmoty pierwszej potrzeby. 
Rcsate posiedzenia zajął relfgrat Naczelnika W y. 
działa -spraw a-prmvizacyjriych co do aprowizacyi 
łraju i wyżywienia ludność', do nowych zbiorów.

posiedzame komisyi konstytucyjnej, p. Rataj 
przewodniczący sejmowej -jiomisyi konstytucyjnej 
zw. łał poj edzenie tej komisyi na dzień 16. kwiet­
nia 1920 r. o godz. 3 popołudniu w gmachu sej­
mowym.

Polaka Ioterya klasowa już hmkcyomije (PAT.) 
Jak donosi „Kuryer Polski", po uchwaleniu przez 
Sejm1 ustawy o polskiej loteryi klasowej, loterya 
ta zaczęła już publicznie funkeyonować i już obe­
cnie wydaje-losy do pierwszej klasy. Loterya 
9 łada się ze 100.000 losów po 80.000 marek czyli, 
że los do 6 klas -kosztuje 400 marek. W  klasie 
pierwszej główna wygrana wynosi 120.000 marek, 
w -klasie pąrej zaś milion marek,

Wielkanoc w  Kamieńcu. Tegoroczne uroczy­
stości wie-ikainoane wypadDy wspaniale z powodu 
czytr.Pe«0 udziału wcflsŁia polskiego. Oprócz tego 
miwJscowe społeczeństwo zajęło się urządzeń:em 
święcooegc dla źofoiierzy polskich. Miejscowe 
Koło Polek zarząidiziło zbiórkę funduszów na za 
kupn-o i rozdawnictwo diarów. Delegacye obywa- 
;ęitLae e ,w z ięly uidział w święconem po
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ObrazKi na cleniu.
KAPELUSZ REMBRANDTOWSKI.

fCiąjt 6al«rrP

Wstają, wychodzą. Pomimo grubego dywanu, 
Marusi* wyczuwa -poderwany rytm kroków Mię­
tusia, po-deboy wielce do dreptania.

—  Proszę sobie wyobrazić takie dreptanie 
męża, kiedy zbliża się w roli kochanka —  wzrusza 
Marusia ramionami.

Odrzuca Porty erę i wychodzi z  ukrycia.
policzki ma rozpłomienione, oczy błyszczące.
W  fcei d m li na -progu ukazuje się Brzosto- 

wicz.
— O! jakie moje maleństwo zgorącakowaoe 

— mówi współczująco-, ujmując rączki Marusi.
Ona wyrywa je -gwałtownie, cofa się o parę 

troków i poczyna płakać.
płacze bardzo ładnie.
Z oczu rzewnością -przyćmionych sypią się 

brylantowe łzy, usta odymają się dąsem żałosnym 
o naiwności nieporównanej.

płacze bardzo ładnie i wie o tem.
Dlatego poddaje się chętnie temu wyładowa­

niu się burzy nerwowej.

koszairaóh. Na upominki dla żołn ierzy z ło ży ł -rów- -brnąć -ulicą w  błocie powyżej kostek. —  Tego s-a- 
inież obywiaitelslki Komiitat żydowski miban karbo- -mego zdania co ScliSchter był również Mojżesz 
wańców (około 50.000 mareik) a fabryka tyto-nsi-u Pcdlioretz, kitóiry kazał wczoraj zrzucać drzewo 
Pur sanana ze Starej U szycy 5 pudów tytoniu, z wozu na chcóinik przed swą realnością przy  ul. 
Równocteetśałe urządizotK) w  koszarach w mieście Nenckiego 1. 6. 1 tu przechodnie musieli b-rnąć u* 
i w  powiecie obchody, koncerty i za-bawy żołnier- !<cą w błocie.
sikie, -ku uczczeniu rocznicy zwycięstwa pod Ra- 
dawcami-

(A —-G) Pomy&a. Koinitot urządzający igrzy­
ska dimM-skie pominął zapewne przez pomyłkę 
ważną gałąź sportu, -która nie jest ani sztuką pły­
wacką ani akrobatyczną, czy turystyczną, tyl-ko 
mie-ści w  sobie wszystkie trzy te szsfcUki Jest nią 
chodzenie po iwows&&ch ulicach, tu człowiek dla 
uratowania życia pływa, gkaoze, wspma się -na 
szczyty, błogosławiąc przytem magistrat. Lw o­
wianie z pewnością w zawodach tego rodzaju od­
nieśliby zwycięstwo. '

(—) N- g ły  zgon. W-cz-oraij o-koło 1 godz. w  po- 
ł-udńie szedł z  Bogea-nówki do pracy ślusarz -kole­
jow y Grzegorz Satczkiawicz. W  drodze nagle zro­
biło mu się słabo, więc wstąpił do restauracyl

(— ) Z dnia. Do zamkniętego mieszkania W ło­
dzimierza Nawrat la przy tul. Ochron ak I. 1 1 , do- 
dtali się wczoraj przed południem dotychczas me 
wyśledzeni sprawcy i swraidh stamtąd gaio-e-ronę 
ora-z bielizną wartości 50.000 ko-r. — Stefan'i Ko- 
hutówraej, zamieszkałej przy ul. Kopcowej 1. J4, 
skradziono wczoraj po południu z wieszadła sto­
jącego w  przedpokoju płaszcz wartości 5000 kor.

(— ) Lwowska służąca. Marya Strafcka, za­
mieszkała p-rzy ul. Syikstuskiej 1. 64, zawiadomiła 
wc/zoraś pol''cyę, fż sługa jej Stefania Kozłowska 
po sfelrajd-zenau 3 ebemsów i 5 łyżeczek srebrnych 
zbiegła ze isHuiżby Zawiadlomiona poiicya czyni po- 
szuil-.iwrin-ia za nr-ewierną służącą.

(—) Hojna sługa. F-ra-uciszek Moz er, zamiesz­
kały przy uil. Zb-airazikietj 1. 9, przychwycił wczoraj

Stałrlimei-sfcra, t-uż koło rogaffi gródeckiej, pro-sząc'ć^higę siwą Mairyę SemczysZyn w  chwili, gdy wy- 
o- -czairm ka-wę. Zanim jednak kawę mu podano j-rtcisite węgle z piwu-icy jego do stróżowej MaTji
zmarł. Dr. Doliński orzekł, iż przyczj-ną śmierci 
był udiar sercowy. Zmarły licziył 40 lat

(x ) Znowu wypadek ze zua'ezlony® nabojerrff
Wczcrasi przywieziono -do tutejszego szpitala po-

Kotn-draoyicj. Ni-e-uczciwa- dlziewczyna- od- d-łuższego 
już czasiu wraz ze sti-óżo-wą okradała sw ego sluż-
'bcita-wcę. M-o-zsr bowi-em twierdzi, iż brakwe m-u 
o 'ido  20 -cn-t. węgla. Ho-jpą Marryfsię narazre zam-

wozechriego z Gzyżyk-owa, pow'at Lwów, 13’le- ‘ fcnięto w  airesztaoh palićyjtnych. 
tn-iego Jana- Zawadkę, Ikltóry bawiąc się z  rówie-1 (— ) W  hotelu „Pańskhn“ , przy uŁ Gródeckiej
śnikaimi znatei-onym -nabojom .spowodował tegoż slra-dzio: to wc-z-oiraj gościo-w  ̂ Rózi Mossel z po- 
wyibuch. Podczas wybuchu odłamki naboju odor- 'kióju- płaszcz wamtości 3000 k-or.
wały miu 3 palce u lewej -ręki i jeden palec u pra­
wej. hmi uczestnicy zabawy zostali lżej ramnti.

(— ) Bandytyzm we Lwowie. Do mieszkania 
szewca Popowicza, przy uil. Zielonej 1. 32, pod-

wOMUNlKAT/.
Komunikat teatralny. Dyrekcya teatru uwzglę-

dpiająjc potrzeby .Kształae./ia się naszej nJo-dzieżi- 
w  kierunku muzy-cznynidai-e po raz pierwszy na

p r^ ^ a w ie n ie  dla m io d n y  o,.erę
..Małka'" w p:erw-czyzną który ż rewo,lwe.rem_ w ręku J & f f  d ń e  inaroick,Wą St. Moniuszki p. t. 

ciom słowami; ,jak będziecie kryczeć, lub które j szoirzpetnej obsadź^ 
z was zechce wyjść zastrzelę go". Groźba, poskut-; staropolskie Święcone ddbędzie się staraniem 
Lowała. Męzczyzna ow zabrał dwie t ary trzew i Ko}a p ań T> s> L i Związku okręgowego 11 bm.
ków nowych rncsk1 oh, jedną parę damskich i pled 
ogóŁn-ei wartości 5000 kor. Bandyta z łupem zbiegł 
w  -kierunku rogaif<: ZiokweJ. Wodle opisu 
córeczki Popowiczów, bandyta był wzrostu słu-

w salach ra-tuszowj^oh. Początek o 8 wieczór.
Koncert plebiscytowy. Planisty Antoniego U- 

ru&ki&go, urządzony staa-aniam D. O. G. Lwów, od 
bę-cizie się w  sobotę 10  kwi&Łnia b. r. w sali Kasy-

sanego, szatyn, ubrany w siwą kurtkę w  czarne na W o-jsk. ul. F-retitry z następującym programem: 
paski i mac.1 dówwę. ip r# isj(r% fi 11. 15. Ballada E-<kir, Ma»zur-

(— ) Ogień w piwnicy. W  realności przy ul. ka fis-mol, cis-mol, E-mcul. Marsz żałobny z So- 
Waiow-ej 1. 25, weszła wćżoraj 14-letnia Tinka gaty l. Polonez As-Duj-. Beethover-a Sonata (Appa 
Hack do piwnifcy swych rodziców ze świecącą sionataX a) Allegro a-ssou, b) andante eon m-to., c) 
świecą. Wskutek nieuwagi zbliżyła święcę do garn Allegro ma non Troppe. A Uruski Romanea As­
ika, w ik-tórym był lakier. W  jednej chwili pow stał, Du-r. Lisast Rapsodye węgierskie Nr. 4— 12. B tety 
| ogień, gdyż lakier za-czą? się palić. Dzięki jednak j  wcześniej można nabyć w  kasie Połanieckiego w  
przytomności umysłu dziewczyny, która rzuciła ’ d-zień konfctrtu od 6-tej wieczór przy kasie. Po-
sta-ne łachy -na garnek i w  ten sposób stłumiła w  
.za-rntdbtu ogień, uniknięto groźnego pożar u,

(— ) Do czego służą lwowskie chodniki? Poste- 
r-uukowy Jeszczur doniósł wczoraj i-nispeikcyi po­

czątek punktualnie o goda. 7 wiecz., ceny m-ejsc 
od 7 do 15 rnarek.

Egzamina nauczycielskie. Naukowa Komisya 
egzammacyjna dla kandydatów na nauczycieil

Iicji, że Mojżesz ScMchter, zamieszkały „Pod Dę szkół średnich podaje do wiadomości, że egzami 
b-em“  L 24, złożył przed -swą -enlnością drzewo na pisemne p-d -nadzorem (klauzurowa) kandyda- 
nr, ohnrfrtiutłiu. Wskiuak tego Przechodnie musieli tów i kandydatek do zawodu nauczycielskiego w

 .... in iw  i-ihwiih-ipi-HWim-nr
— Z mężczyznami, to- przecież nie można tak: 

dwa a dwa, to cztery — powtarza sobie znowu w 
myśli, splatając rączki boleśnie. —  Niech sobie nie 
myśli -Brzostowicz, że nie cierpiałam.

Brzositowicz zaś jest zupełnie zbity z tropu i 
W głębi duszy zły.

Z kobietami nigdy nic wiedzieć nie można.
Zdaje mu sję, że mu ktoś tam za portyerą za­

mienił jego Marusię zalotną z pewnym odcieniem 
chełpliwej naiwności, jak owych dam ośmnastego 
stulecia, rozsiewających rozrzutnie uśmiechy i 
spojrzenia.

Że jej' ktoś odebrał owe płomienne uniesienie, 
pasujące ją na kobietę uległą i poddaną woli obej­
mujących ją ramion.

Nie rozumie tego zwrotu, który mrozi -mu tak 
cudne rozkwitające miłosne chwile. Nie przychodzi 
mu na myśl wcale, że M-arusia po,pada po prostu 
W kabotynizm wro-dzo|y kobietom, co ujawnia się 
właśnie u nich w chwilach podniecenia.

Zupełnie ,przeciwnie u mężczyzn. Chociażby 
nawet niektóry z nich był niezłym aktorem życio­
wym, przestaje nim być, gdy jest przejęty. A 
B-rzostowicz -był nim naprawdę. Zły więc i znie­
cierpliwiony, zmarszczył brwi i patrzył z pod o- 
ka na Marusię.

— Nie gniewaj się — poczęła ona łagodnie.

— Widzisz, Mietuś wzruszy? mnie... On tak? do­
bry.. tak mnie kocha... Zdjął mnie taki żal, że gdy­
bym się nie bała o ciebie — byłabym wybiegła 
i wyznała mu wszystko. Chociaż właściwie —  do­
daje z cudnem zakłopotaniem —  ten jeden poca­
łunek.,

Spuszcza oczy i uśmiecha się jak dzieweczka 
wio-śnia-na.

Nie patrząc, widzi jednak doskonale, że twarz 
Brzostowicza mieni się od burzy wewnętrznej, 
którą wzniecają jej słowa i że obchodzi' się w  tej 
chwili z jego duszą, mniej więcej tak, jak dziecko 
Z motylem wbijanym na szpilką.

Przejmuje ją poczucie własnej mocy i wyso­
kiej maesteryi swego kunsztu, -urodzonego przed 
godziną.

Od tej świadomości twarzyczka jej promie­
nieje się 1 staje się dziwnie uroczą.

—  Co to wszystko znaczy, Mairusiai? —- 
szepce na pół przytomnie Brzostowicz.

— To znaczy — odpowiada Marusia, że nie 
przyjdę więcej do ciebie.

— -Nie kochasz mnie!
— Kocham, ale mi ża! tamtego.
—  A mnie ci nie żal, Marusia? Mnie nie żaL„
— Żal i ciebie i... siebie...

(Dok. nast.)
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szkołach średnich odbędą się 28 i 29 maja br. Bez-
prśredrno po egzaminach pisemnych rozpoczną się 
egzamińa ustne. Kto pragnie do tych egzaminów 
przystąpić, winien zawiadomić o tera na piśmie 
Dyrekcję Komisyi najpóźniej do 15 maja br., po­
dając d kład,nie przedmioty, mające wejść w  skład 
egzaminu. Kandydaci, pełniący czynną służbę woj 
skową, mogą zdawać egzamin także poza powyż­
szym terminem.

inteligentna wdowa, sparaliżowana na obie rqce,
t. cirr.czkłj chorą na ptuca, ud^je się do serc litościwych 
>. ; roibrt o drobne datki na lekarstwo, które przyjmuje
V.iminUtra:ya „Gazety Wi czornei" dla M. K. 222

Kur tli 1 op  ekupek. Tow. walki z g rn ż ic ą  we
-wowic urządza 6 -ty»odn iow y bezpłatny kurs celem wy* 

Hs-.L.jłce. ia opicku.t-k w poradniach przeeiwgri źiiczych, 
i z -joc/.ynający sir; dnia 5. maja b r. Kandydatki ze śre- 
di icm ogonem  wykształcę. iem, niezamężne ub wdowy, 
.. wieku 21— 45 lat, winne przedłożyć świadectwo zdro- 
v a i moralności do 20-go b. m. do rąk prof. Dra Wicz- 
! ■ si.Dgo, ul. Kość uszki 4. Zamiejscowe otrzymają bsz- 
łatnie na czas kursu w;kt, pomieszkanie i zw rot ko- 

t.iów  podróży. 221

Ślub p. Leontyny Dubłeóskiej z p. Inżyn. [ Z zeznań żandarma Feretuly wynika, że par. 
Moryanem Poppiusem, poruczn. W. P., odbędzie -Pietraszewski wcale nie rozbrajał żandarmów, 
się dnia 1 0 . kwietnia L. r. o godz. 7 wieczorem! lecz tylko aresztował żar.d. Majeka za zabicia 
w kościele św. Maryi Magdaleny we Lwowie. —  | Grajka. Po obojętnych dla sprawy zeznaniach- św.
t sobnych zawiadomień nie rozsyła się. 

O F I A R N O Ś Ć .

Dla rodzin po obrońcach Lwowa i Za*
miast wieńca na trumnę ś. p. med. obr. Lwowa 
Józefa Langnera, który poległ w walce z epide­
mię tyfusu na kresach wschodnich —  złożyli ko­
ledzy szpitala polowego 601 kwotę 520 Marek.

K O M U N I K A T .
Sklepy i jatki miejskie

oraz sprzedaż ziemniaków na placach targowych, 
będę w niedziele stale zamknięte w myśl obo­
wiązującej obecnie ustawy. 223

Gazy trojące, tanki, dynamit — ną aslsgach życia pokojowego
czyli

ja k  nauka stara się odkupić swe grzechy wojenne?
I materyałów wybuchowych ■— sztuczny nawóz, z tanków _  omnibusy górski z  gazów trujących

— środek na pchły i pluskwy.
S

Paryż, w  kwietniu.
Podczas wojny ostatniej do pracy dla zw y­

cięstwa, zaprzężono też i naukę. Uczeni w łabora-
i •••wach i gabinetach całego świata ślęczeli nad 
wynalazkami, które ułatwić miały walczącym 
tirrnom wzajemne ni-rirdo-waiiie się, udoskonalić 
śi odki zniszczenia przeciwnika, 'Zaopatrzyć w 
najbardziej śm-iercion -śną broń. Trujące gazy, 
nuieryały wybuchowe o nadzwyczajnej sile, tan­
ki. działa dalekojiośne —  wszystko to są owoce 
te; pracy ludzi nauki.

Lecz oto w jna się kończy i myśl ludzka pra­
cuję już nad zastosowań'erm d-o życia pokojowego 
tych wszystkich wynalazków wojennych.

W  chwili zakończenia w i n y  wszystkie pań­
stwa wojujące posiadały ogromne zapasy wsze­
lakich materyałów wybuchowych, -których Fran-

szkodliwyah dla życia ludzkiego) używa się... dla 
mszczenia szczurów i owadów. Zrobione dotych­
czas doświadczenia dały doskonałe wyniki. Dość 
jest 4 gramy jakiegoś chloropicrineu na metr ku- 
biczr.y, żeby zniszczyć w pokoju wszelkie pchły i 
pluskwy.

Maski gazowe zapomocą niewielkiego ulep­
szenia oddają c-gromne usługi w  szpitalach jako o- 
cbrona przed mikrobami.

Olbrzymie aeroplany już zaprzęgły się do 
pracy pokojowej podtrzymując regularną korauni- 
kacyę pocztową i handlową.

W  Ameryce organizuje się wyprawa hydro- 
planów, które użyta zostaną do polowań na wie­
loryby.

Tanki — słynne, zabójcze tanki, które taką
decydującą rolę odegrały w  tej wojnie są desko­

w a  n,p. wyprodukowała w  ciągu ostatniego roku j 1!a{ym środkiem lokomocyi w  górach, z łatwością 
wojny przeszło 240 md-onów. Nie trzeba chyba J  wożąc pasażerów po najbardziej stromych po-
wyjaśniać, ile kłopotu sprawia ochrona 
pasów i jak-e niebezpieczeństwo przedstawiają 
one dla ludności stałą groźbą wybuchu.

tych za- j chyłościach.
Nauka spieszy się zmazać swe grzechy w o­

jenne. Jeszcze trochę a zaczniemy perfumować
Lecz z pomocą pośpieszyła nauka i dzisiaj. nasze mieszkania gazami trującymi, dynamit uży-

wynaiezimo już sposób (sposób -b. prosty i ni 
skomplikowany) zapomocą którego można w  krót­
kim czasie z niszczycielskiego m-ateryalu wybu­
chowego zrobić doskonały... sztuczny nawóz.

Nad udoskonaleniem gazów trujących trudzono 
się w pocie czoła i osiągnięto bardzo znaczne re­
zultaty. Dzisiaj gazy trujące (w  proporcyach nie-

wać jako przysypkę dla dzieci a z dział daleko- 
nośnyoh zabijać tak dokuczliwe czasami pchły i 
pluskwy.

A gdy wybuchnie nowa wojna... no, ale twier­
dzą przecież naiwni, że więcej wojen -nie będzie.

Fiasko rozprawy ułańsko-źandarmskiej.
Lw ów , 9. kwietnia.

(zet) Przesłuchanie świadków nadało zupełnie 
firny ton całej rozprawie.

Zastępca dowódcy dSrugrego szwadronu ura­
nów św. 'Berezowski mył się właśnie rano i ordy- 
rans lał mu wodę na ręce, gdy wtem weszło do 
prywatnego jego mieszkania kilkunastu żandar­
mów. Dwóch stanęło w bramie, dwóch przy 
drzwiach, kilku w  kuchni, a dwóch z wach­
mistrzem wprowadziło aresztowanego ułana. •— 
Żandarm wziął ordynansa por. Berezowskiego za 
kark i

wyrzucił go za drzwi,

poczem podszedł do por. Berezowskiego i oświad
czył:

—  Oto jest ułan, który nazwał żandarma „ka­
gankiem". W ygrażał przytem pięścią — podkrę­
cając, że jeżeli- porucznik nie -ukarze ułana, będzie 
musiał poskarżyć się władzom- wyższym.

Por. Berezowski obiecał ukarać winnego, a 
żandarmowi MajkowL powiedział, że niema co o- 
■brażać s'ę o przezwanie go „kanarkiem". Następ­
nie wyszedłszy z mieszkania uspokoił obie stiro-ny, 
ij. żandarmów i ułanów, którzy nawet rozesili się.

I Sp. Grajek stał spokojnie na uboczu i wcale 
n:-e przezywał żandarmów. W  takiej chwili pod­
szedł do niego żandarm Majek z gotowym- do 
strzału karabinem. Padł strzał...

238 por. Garniewicza, który stwierdził tylko fakt za­
bicia żandarma, przesłuchano wachmistrza Gra­
nicznego, który zeznaje, iż wartę na po-s-tarunkll 
żandarmeryi zaciągnęli ułani na wyraźną prośbę 
żandarma Mykietyna, co zresztą wynika z dodat­
kowego zeznania Mykietyna.

Św. Katz stwierdził zupełne alibi osk. -Ressła. 
św. Kaliniewicz, sędzia w  Mostach wielkich, 

stwierdził alibi podsądnego Marcinkiewicza.

„Chercfaez la ft-m-me".
Z kolei przesłuchano św. Russowską, z której 

powc-cm prawdopodobnie wynikło całe zajście, 
przyczem przew. maj. dr. G.-zińskiemu udało się 
pysznie właściwe sięgnięć e w  jądro sprawy, jak­
kolwiek Russowską utrzymywała, i i  narzeczoną 
Majeka nie była i nie dawała mu powodu do za­
zdrości.

Teraz zabrał głos prokura tor, który oznajmił, 
iż całe

śledztwo było prowadzone marnie,

a jako przykład wskazał na to, że w  aktach śled­
czych niektórych oskarżonych są napisane same 
tyiko personalia. Cały akt oskarżenia został spo­
rządzony nierzeczowo. Wobec tego prosi o odro­
czenie rozprawy i powołania nowych świadków. 

Z kolej zabrała głos obrona i założyła

protest przeciw trzymaniu ludzi w zamknięciu,

w  chwili, gdy cały nasz front jest atakowany 
przez bolszewików.^Przecież doszło d-o takiego 
horrendu-m, że w  więzieni-u zmarł na tyfus plami 
sty osk. Markiewicz, którego alibi- zostało ttraż 
dopiero stwierdzone.

Trybunał udał s:ę na narad’ę, P » której ogłosił 
uchwałę, iżby rozprawę odroczyć i przeprowa­
dzić nowe śledztwo w  całej tej- sprawie.

Spraw takich, jak niniejsza, rozgrywało się- u 
nas w e Lwowie „za drągiem", za rogatką żółkiew 
ską co niemiara każdej niedzieli, a nawet nnursze- 
jąca Austrya nie retoiła z tego wiełkieb historyi. 
Obecnie śledztwo nowe potr-wa czas dłuższy, a 
tymczasem ułani ruszają na front, z wyjątkiem- — 
oczywista — tych, którzy znajdują się w areszcie 
śledczym. Żołnierze odbyli przecież forsowny 
marsz ze Stanisławowa aż nad Zbrocz, odznaczyli 
s ię '

świetnym kPtaiym atakiem uo-caym
pod Jazłowcem, gdzi-e rozbili aż dwie brygady 
ruskie, zabrali całą kancelaryę sztabową, całą ar- 
tyleryę, nawet panienki od „maszyny do pisania". 
Piszący słowa niniejsze miał sposobność, będąc 
przy dyw izyi gen. Żel-gowski-ago, patrzeć na czy ­
ny ułanów płk. Plisowskiego, który nie bacząc r.a 
niebezpieczeństwo bolszewickie przeprowadził 
cały pułk do Bobrujska w  roku 1918 i oddal go 
wraz z bezcennymi skarbami w  koniach gam. 
Dowbór-Muśr.ickiemu. To też dalsze trzymanie 
tych Pudzi- w  areszcie śledczym byłaby krzywdą 
o pomstę do niebios wołającą.

I

Śmiertelny wypadek 
w gabinecie lekarskim.

Przemyśl, w  kwietniu.
Miasto nasze jest poruszone tragicznym i ta­

jemniczym wypadkiem, jaki zdarzył się w  ubie­
głym tygodniu w  mieszkaniu znanego tutejszego 
lekarza, specyalisty chorób kobiecych d-r. Ludwika 
F. Przed mieszkanie tego lekarza- zajechała w  
dzień karetka pogotowia ratunkowego, do której

i
wyniesiono zwłoki młodej kobiety. O He zdołano 
stwierdzić były to zwłoki niejakiej Katarzyny 8 ., 
liczącej lat 24, która miała umrzeć nagle wskutek 
niefortunnego zabiegu operacyjnego

■Wyświetleniem tajemniczej sprawy zajął się, 
jak słychać, prezez Izby lekarskiej, a uczyni to 
zapewne i śledztwo sądowe. Opinia publiczna jest 
zdziwiona, że lekarz w Prywatnym swym gabine­
cie podejmuje się operacG. które — jak w  tym 
wypadku — mogą maeć bieżny przebieg.

„B  a & s z y
Skradziony jedwab w artość 1,300.000 koron. —

Wiedeń w kwietniu. | z okazyj

_  » »
S  TL *

25 o ób ucze tniczy w kradzl ży.
wielkiej kradzieży jedwabiu z wagonu

-Policyi wiedeńskiej udało się pochwycić ban-] towarowego. M iędzy członkami bandy znajduje 
dę złodziei i fclatników. złożoną z '■5 ludzi, a to się znaczna liczba kolejarzy. Kradzież popełnkmo
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w  nocy z 7 na 8 msrca w głównym itrzędzic cło- 
wym, przyczeiii zabrano kupcowi Ignacemu Bit- 

tmanowi 'dwie skrzynie jeawaoiu wartości 
1,300.000 koron. Włamania dokonali przesuwacze 
kolorowi Franciszek Rauber i Jan Kraus —  poma­
gali im zaś 41 letni konduktor lokomotywy Otmar 
Krlsch. palacz Karo! Soiiiitz i przeżuwacz Emeryk 
Kąacler. Zdobyczą podbielono się. W  kolach ko- 
'ejarskich wiadomo, że udział uzyskany przez nie­
sumiennych kolejarzy pTzy takięjb kradzieżach ?o- 
w>e -się u nich „balszyszeiri ‘ Rzccż oczywista, 
że nie chcąc wzbudzić podejrzenia, nie mogli ko­
lejarze L i m i zająć się sprzed iżą skradzionych to­
warów. Krisch posłużył się w  tym celu pewnym 
malarzem, który miał je#o bak»zysz sprzedać a- 
ffentow; w  towarach jedwabiiyćh, Oowfmauowi 
7a 58.000 ń-oron. Schutz znalazł również, przez po­
średnika odbiorcę dla iswegjo Udziału w  osobie 
urzędnika Rittera, który zapłacił 15.000 koron.

Był on jednak tylko Pośrednikiem i oddaj to­
war firmie kupieckiej za 57.567 koron. Rauber 
sprzedał swój bakszysz kupcowi Wilihetmowi 
w Módlingj. W  ten sposó® obłowiło się przy tej 
kradzieży 25 osób. —  Jedna z uczestniczek Watni- 
czka Traschl utrzymywała osobnego agenta ce- 
jem sp. zedazy skradzionych towarów kolejowych.

Lecz tą. pierwszą kradzieżą nie zadowolili 
się Złodz-eje. Już następnego dnia o ?. 11 prz^d 
południem otworzyli powtórnie ten sam wagon i 
skradli jeszcze jedną skrzynię jedwabiu na szko­
dę tego samego Kupca. Tym  lazem kradziuż po­
pełnili dwaj zmywacze wagonów, Haanpel l 
Schwaiger — wiadomość bowiem o pierwszej 
kradHeżu rozeszła się szybko wśród persofcalu, i 
podniecała do naśladownictwa, Skrzynię przenie­
siono do plmmll ei hall targowej i tam otworzono 
ją w  obecność1 pewnego ofieyała, poczerni nastą­
pi' znów rozdział łupu, Tym  razem jednak zło­
dziejom ni: Poszczęściło się. Z siedemnastu kupo­
nów zawartych w skrzyni sześć skradziono im 
nątycfrmias: z bali targowe! skutkiem czego zysk 
fcnacznie się pomniejszył.

Siedmiu głównych sprawców oddano sądów5 
krajowemu.

. f f s n g p f o w ą . :
W  Ino Zgromadzenie L. K. S. ,,Pogoń" odibę- 

dtzie s»ę 10 hm„ o 7 wiecz. w zg l w razie braku ikom 
ptfefoi odtoęidizie s;ę -drugie Walne Zśromadiżsuie o 
6 w, w  sal Sokoła-Madei z y  przy ul. Zimorowi- 
cza 8 z  tiaettępmiącym porzndki^tn dziepnym: 1 )
Speiawozidk-nie za laftu 1914— 1920. 2 ) Sprawozda­
nie k o n ik i  .rewizyjnej. 3) W ybór Wydziału. 41 
Zmiana staltutu. 5) Wniosiki i itatenpelacye.

Tym czasowy Zarząd L. K. S. „Pogoń" w zy- 
ma -wszystkich swoich graczy footballowych, aby 
Się ®jsw'!j w  sobotę ł0 kwietnia? o  god'Ł. w pół do 
7-maj w  -sali Sdkóła-Macierzy, celem ułożenia 
trmrńhgów, jak rówrletż skjaidu drużyn.

I. L. K. S. „Czarni" (Sókcya lekkoą.ttertj czna) 
urząKfoa w niedzielę 18 kwietn a b. r. bieg i® orze- 
łaj (Qrr«ss-oouinitry) oitwatrtj' dla członków Klubu. 
B eg starezych oi'x>ło 5 Mm., młodzików około 3 

Dfa> pierw? svch trzech nagrody w  żetonach. 
Początek o  goidiz. 4 po poł., start i meta w  parku 
Tow. Zalbcw ruchowych, wipiso-we 2 Mk., zgłoszę- 
ltóa przyjmuje dó 17-go sefkroitaryąit ul. Jabłonow­
skich 28, I if>. Obowiązuje rcgulamlni Tolskiego 
Zwfązkm leklkoaf etycznego.

Sekc>a ffiłkS nożnej wzywa- wszystkich graczy, 
by w  n edzieię 1 1  b. tn- stawili się o go-dz; 3.30 na 
bod ku T. Z. R. na trewaig footballowi*.

K u r ia  g*e£dy Ew ow sklei.
Lwów, 8 kwietnia.

W a tu tn  K o ro n o w a .
I . Akcji bankowe ■a ztuLą lącenie z  kuponem bis • 

_ _  iący a.
tWartoóf sominalna ora* ostatnia dywidenda).

_  , płacą żądają
* ’* '  r "tl* rolnictwa, baadln _i j\ ■

400— >4 610— * -
Ba ik hipoteczny galie. 400—2* 765 — —
Bank hipot. zemeiny 400— 24 485’— — *—
Benie powszechny Kredytowy 200—10 305— —

Bark pr*en»v*ir>wy 400—20 610’— —
Bank tiar lei kredytowy galicyjski 400—30 565'— —

II. Akcye Towarz. handlowych i pr-emysłowych.

To w. „ke. browarów lwowskich 600—60 1000-— —*—
Tow. akc. Chodorów zredukowane 200—0 7; 0-— — '—
low. akc. fat>r. V:ait 200— 6 400— —•—
Tow. akc. Gafota 200—0 400'— — '—
Tow. akc. Córka 200— 14 i 5j0-— —•—
Polcka nafta 700 1350*— ---------
Polakie Tow. handlowe 200*—  5 łO*— — '—
Tow. akc. Przeworsk !u00—-80 3500'—  — *—

Tow, akc. Pakt: awa 200— 13 50 — —
Zakłady elektr. .Siersr.a1 200—8 390— — *—
Cal. Zikł. fiórn. Siersz* 400—00 2150’— —'—
T o . akc. wang 200—0 — ’— —*—
Tow. akv Zielcitiewski 2 0— 19 1850*— —*—
l „ow ak i tkc. Zakład Zcbtaw. 400— i t , 460'— —*—

L lify  za t T B e  za sta kar. (bczknnonn bioż^o.)

^ap.k polski dla handlu i prz-.it 4i pół pro. 100'— 101*—
Bark nip. gnL 4 i pół prs. 102 50 J03'50
>r.n!c hip. gal. t prc. 10T— i ,2 —

Bank hip. zemel. 4 i pć( pra. 103'— 104 —
flank kraj. gal. 4 i pół prc. 103'— 1< 4' —
B. ak kraj. gak 4 prc. 98 — 69 -
1 ow. kred. gal ziem. 4 i p ił pra. 105' 0 10./50
Tow. iret- gal. ciem. 4 prc. 97 50 S8 50
Bani kred dem. 4 i pół pra. fO l'— 102’—

CbP jl za 18* kar. (ee> bież.)

Kemnn. Bankn kraj. 4 i ppl ore. 100*— 101’—
Koman. Banku kraj. 4 ^ c . C7’">0
-oleje toKal. Banku kraj. 4 9/'50
Ooiyczka kraj. ^alic. z r. 1893, 4 pra. 99 —
Pożyczka ki „j. galic. z r. 19 Ó, 4 prc. 9 » ’10

_.’ yczk-i kraj. -jaiic. z r. 1905, 4 prc 99’53
’:>ł  kraj. gal c. : r. 1903 4 prc. (szkolna! 99’— 100’—
'o i  kraj. a r- 1913 4 i pól prc. 99' — 10cr—
,,oż. kraj, z r. 1914 4 i pół prc. 99*— 1O0’—
Poi. m. Lwowa zr. 189& i900 1911 4 pro. 95 — 94'—

Walały.
Rabie carskie (po 100) 283**-

(po .500) 280 -
«  „ drobne 2 5 0 -

Ruble UumJde (po l '00) 70 -
,  da nskie (f... 250) 50’-
arbowuiice (po 19*j0> 9 -

Irzywnj (po 500 wyższa) 73‘ -
100 franków franc. 1550—
101 franków szwajc. S701--
1 funt szteriingów 750-
h dolar f:meryK. 215
l dolar kanad. 160 -
100 marek niem. 369'-
'.Iarki niemieckie pc 1000 335'-
. ei rumuńskie po 500 350 -
Lei ruuuf.skie drobne 300'-
Liry wktsue 1100 -

G LO SSEN iA

93-50
98-50

m-~
100-50
i0'3-50

■ S-70-- 
• 300'-

i70
■ 85'-
- 63.-
■ 13- 

.8 -
-1750 - 
■3900-
-  h5C 

235
■ T80-
■ 38 

355- 
37)-

•320,'-

Wyplata dewiz L.ondy.i 
. Raryi 
, Zurych 
> P r a ją  
m Wiodeu 
_ Berlin

Dewizy.
800— 900 

160)—13J0 
382)-40)0 
J15 -  335 
103- 113 
360 - 380

R ita  bankowa. 
Sttnia eskontowa P K. P. 6%.

Giełda wiedeńska.
Wiedeń S kwietnia.

(PAT .) G cłda z 8 kwietnia. Renta ma­
jowa 97 75, Austr. renta koronowa 92 75, Austr. 
i enta lutowa 95'50 Węgierska renta koronowa 
114*75, Losy tureckie 1915*— , Prloryte.y kolei 
południowej 31?— , Anglooank 915*— , Bankve- 
rei ? 900'-̂ —, Budenkreditanstalt — *— , Kre- 
dit.oistalt — ‘— , Bank depozytowy 971'—-.Lan- 
derbank 1107'— , Mercur 930*— , Unlonbank 
900’— , B< nk obrotowy 950'— , Żiv os enska 
Banka 1610*— , Kolej północna 13000' — , Kolej 
południowa 667— , Austryackie k leje pań­
stwowe 4540*— , Kolej Lwów-Czerniowce 2240— ,
Węgierskie koleje państwowe *— , Al Diny
3970*— , Berg-and huetren 11100.— , Krupp 
1600'— , Poldlhuette 3040*— , Prager - Eisen
7820*— , Rima 3540'— , Skoda 2955’— , Ziele­
niewski 1 10'— , Apollo 4100*--, Fanto 17030— , 
Galicyjskie Karpaty 11100'— , Galicia 13500*— , 
Sc! od,lica — ‘— . _

n e w iZ Y  ZAGRANICZNE.
Zurych, 8. kwietnia. 

(PA T .) Kursa dewiz z 8 bm. Berlin 9—  (8.80). 
Praga 7.80 (7.50). Nowy Jork — .—. Paryż — . 
Bwiiksefa —.— . Sztbcikholm — •. Mariryt — —. 
Aijstr. noty koronowe stemplowane 2.60. Buda- 
ęefszt 2.60. Wiedeń 2.50 (2.55). Holandya - -.— . 
Lonctyai — .— . M-edyolan -— —. Kopenhaga ——  
Chrystyania — .— . Buei-ios Aires - ___

ZA K im  OENl'¥S . YCZMY
X >7?lŚ i I l e l f e r a  i
J-<3Z5. E=Ł^3,]|>I>«ŁS3'iipr,t «b

u li K o p e r n ik a  3.- 2:7

ł i  g

idjnini If j io r  ener^Tzny, si'm.-nny, d!a hilku ’-ea!-io- 
ści we Lwowie, poszukiwany. Oferty pod .Admir stra- 
tor“ do AJm ,ii .tracyi. ioó

Koncyp e it a i mund ntki poszukuje adwokai We Lwo­
wie. O f.rty nadsyLć pod: Adwokat do Acmin. ,.G.,z. 
PorŁonej". tró

Uiuro 3en owa, Lwów, Syksfuskć 16, poszukuje dwó. li 
budown cz ch inżynierów do budowy drog i miast, — 
oraz Kika sif tecbalcinycl) na wyjazd, na bardzo do­
brych warunkach. 7 0

Ad wokał Dr Julian i.an, au, Lwów, Akademicka 2 J , 
poszukuje mundantki p-szącej na miszyrie 255-

Osoba inteligentna poszukuje posady do samoistnego za 
rządu lep rego domu, posiada brrdzo dobre polecenia. 
Lwów, f i  ffmana 10, parter, P Gaudnikowa. 264

Kll harz poszukuje posady przy men .ży wojskow j. — 
Wiadomość ul. Rycerska 33, u p. Wolfa. 2‘ 1

Poiii iii.jliij! nfMjilas m Loli
poszukują do natychmiastowe o zaangażowania :
1 . K o r e s j . o i i d e n t a - h d n . d l o w c a

2. Buchaltera-bil&nsistz
3. Dwie panny biurowe.

Refl ktuje s ę na p erwszorzędne siły, z 
dłuższy pra tykę.

Pisem re oferty pod „Towarzystwo akcyjne* 
w Admhilstracyi „Gazety W ieczornej". 2 (0

Fili „BUDULEC" Sil 191. i t
W 2 LWOWII, rjL. KOPERNIKA L. 5.

po*Tuhvje netychiriab'

6 a swojej fabryki papy.
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 179

I K U P N & , S P R Z E D A Ż , Z A M IA N A  |

Kupuję pjfóżne flaszki, tektury, p?pendekeil (  ctare po 
darte p u a e ł l . Z ószenia do biura fabr. ,Zdrowie 
Lw ul. Zdrowie 9. 2?

Fortepian marki am eryk ńsKiej .Kaps* zaraz d:
sp zedania. Oglndae można codziennie między drugą 
a czwartą po południu przy ul. Listopada 20, .. piątro, 
i a prawo. 147

Kamienica jednopi^ti wa, sut“ ryny, oficyny — tuż przy 
cl. Akademickiej, ca 3uD.0)0 M,«. do sprzedania. Wia­
domo .i: kupiec Serafin. Sienkiewicza 5. 193

St rsze dzienni, i francuskie oo 1 M. do spi zedania. — 
Bi: ro ogłoszeń Buchstab , Legionów 21. 246

Do sprzedania : Kompletna sypiali .j, orzec.i ame­
rykan ki (*.'3.60*7 m irek), maszyna do szyria ręczna, 
najnowszy system (J.030 marę;) samowar rosyjski du­
ży piinino mahoniowe Fritza (15.001 mare. ) — Dą- 
brows iego 8. parter, drzw. 3, ogląd ,ć o g. 3—5 pap 
Hanularz ; wykluczeni. 256

I UtrO podróżne, be e»zd na szopa, h m<jska, zaraz do  ̂
sprzeo nta Ogłoszenia do Admin. .Gazety P c,rannej' 
pod „Szopy" .37

;£s)

Iż X  L  A  M  Ci

Ti-tórł-'•T',

Dom  Banko y
L t>. 70 167 »P *s .rC

1 ■' ■■■ *u
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P R E M I E R A !  w  M o o T t » ,  m w C T in a  t a m  P R E M I E R A !
M A R YS IEŃ K A " *V1  W  .A O ^ fcR N K "

dramaturg Kwana! Zasininl 
W gHwnj rali: Lim Psllsgr ni

Tragedya z czasów 
wielkiej r ew o lu cy i  
francusk. 1789 p. t.

„M A R Y S IE Ń K A " 8®T „KO PK I

POD GILOTYNA
FILATELISTYKA 1

Zamienię roznaite marki, w  tem znaczna ilość bułgar­
skich, belgijskich, oraz rozmaitych austryackich. Zgło­
szenia do Adminiatr. .G łzety  Wieczornej* pod ,Fi!a. 
1 dieta*. 21135

Zamienię marki bułgarskie, wydane z c c„ -yi chrztu ks 
Borysa, ezyste, także w blokach po kilka sztuk, eraz 
kasowane. AJministracya .Gazety Wieczornej* pod: 
B u ł g a r * . _________________________2 in

Kcpnię i zam ieniam marki wszelkiego rodzaju na pod. 
stawie ostatniego katalogu Miihla. Adm. „Gaz. Wiecz.* 
pcd Krakowianin*. 21137

Kto ml oznaczy za wynagrodzeniem , wedle umowy, 
pewne marki bośniackie, których niema w_żadnym ka­
talogu. jako wyi.agrodzen e mogę oiiitą. i( bw. pewną 
ilość owych marek bośniackich. Admin. „Gaz. Wie^z.* 
pod .Bośnia i Hercegowina*. 21138

Kto mi oznaczy marki tureckie nie podane w  katalogu 
Kohln, Michl i ani Senfa, |a wynagrodzeniem wedle u- 
mowy. Zgłoszenia pod .Bałkan.. 21207

St;>re znaczki austryackie kupuję po najwyższych cen . i 
Admin. pod .Zbieracz*. 21134

Odstąpię wzgl. zamienię pewną llośe lewantyńskich 
marek austryackich rozmaitego typu. Podstawi kaca 
log Michla. Do Administracyi „Gazety Wieczornej1 
pod „Lewant*. 21208

Kupię nowy, albo też w  dobrym stanie będący album 
poważnej marki. Najchętniej typu .Kosmos*. Admin. 
„GaZ. Wiecz.” pod „K< amos“ . 21209

Wuidę w kontakt z filatelistami, celem wymiany, ku­
pna, wzajemnego kompletowania zbiorów u te. Zgłosze- 
n a pod .Zaciekły kolekcyoner' do Admin. 21210

Pi szukliję 5-Uorenówki Feldpcsi II. Płacę za nią naj­
wyższe ceny. Zgłoszenia do Administracyi pod „Feld- 
post* z podaniem ceny. 21211

Kupuję wszelkie znaczki europejskie i polskie. Orer.y 
pod „Marki* do Adm. „Gaz. wiecz.* 21212

Zamienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 
hrakującemi 4, 6 i 30 hal. Adrainistracya pod: ,ki-
! itelista". 21133

Krakowskie na austryackie, P. K. L  6 hi., wszelkie 
wartości feljpostów  kupię lub zamienię. Zgłoszeni^ 
nadsyłać do Adm. .Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek*. 21269

Marki pocztowe polskie, ukraińskie, austryccide feld- 
post i i.me, jakoteż zbiory kupuje .Filatelista*, Lwów, 
Kościuszki 1. 21268

I
Lr. M. W IKTOR przy pi. Maryackim 7, n zbiegu 

ul. Kopeęnika, ordynuje \r chorobach zębów, jai^y 
Uolnej, gardła i nosa. Wyjmowanie zębów bez holu. 
Pracownia sztucznych, zębów w  kauczuku, złocie i pi 
tyDie. — Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21164

Położna PetUlska przyjmie panie na czas słabuści pod 
dyskrecyą i poleca się jako zdolna i praktyczno aku­
szerka, ulica Gródecka 1. 26, I. piętro, ganek na lewo.

213P6

Konia do drobnych przewozów wynajmuje fabryka .Zdro­
w o ", Lwów, ul. Zdrowie 9. 30

Kaaalizacye i murarskie roboty wykonuje pod gwaran 
cyą. Klikon Antor.i, Jabłonowskich 28. 230

Państwowy Komitet pomocy dzieciom, Oddział wowskl, 
kupi lub wynajmie za dobrem wynagrodzeniem maszynę 
do pisania. Zgłoszenia od 3—6 pop., ul. Boui ląrda *i, 
1L schody- 254

.'“ tnent, gips, tylko wagonowo poleea „Pilot*, Lwów, 
Batorego 4. 233

Biuro spedycyjne flGOŁF sina,
we Lwowie, ul. Jag ellońska 11 a, 

uskutecznia wszelkiog.i rodzajn spedycye, oclenia, reeiespe- 
dycye, dowozy przesyłek pojedynczych i wagonowych, oiaz 

transporty meblowe miejscowe i zamiejscowe. 230

Czas
o d n o w i ć

przedpłata!

W  z y w & m
Wielra. Pana Inżyniera Klemenz. Bateka, zamieszkałego 
we Lwowie. Romano wicia nr. 12, o zwrot kwoty 12.000 

koron, którą pobrał tytułem zadatku, 259

Pohory les  Dr. Br&d.

C u l i r y  i  C 2 s e i s . o l a a y
najtaniej w  lwowskich domach cukrowych 231

«Tu 3 3 . P I A T J O H  we Lwowie.
O ówny skład: ul Legi: nów 33. Filie: Akademicka 2ó, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gródecka 76. Rok załóż. 1900.

S a t t r a is in  m
UPRASZA S<g o odbiór L A lE k  danych do na- 

pniwy do Nr. 2000. Krajowa Klinika Lalek 
Lwów —  Halicka 21. 21319

Runa exporlQ«ra i importowa

JEB we Wiednia
p o l e c a  p a p i e r y  wszelkich gatunków oraz 
przybory kancelaryjne. —  Zlecenia dla Polski 

przyjmuje się 57

ti Lwowie bi. MasiisliiBBi 4, II. p. drzwi 25.
Upraszam tego Pana,

który przez nieuwag,, względnie tego Pana Złodzieja 
który z prJyzwyczs jen! i zabrał w nocy z P ięt n 
W ielkiego na Sobotę z po ią u osobowego między 
Bukaczowcami a Stanisł wowem mój płaszcz oraz 
walizkę stórzaną, a w n'ej czarną toieb^ę ręczną
0 zwrot nieprzydatnych d ’a ni go zupeł.de BLpjerow
1 dok >mentów za wynagrodzeniem t kwoci 2.090 K.

Inżj ler Karol llaczewski 
145 Stanisławów — ul. Moniuszki L 15.

NAJLEPSZA
DO KRYCIA DACHÓW

POLECA

A N T O N I  M A L S f t l
PAPĘ

ŁWÓW, Sobieskiego 3. 21&9U

CZEKOLADA
WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY
T a n  H O F L I N G E J R  

L w ó w ,  B u t o w s k lu g o  3 . 21427
W i t ę d t i e  do nabycia .

99 FORTUNA"
Kon 1 esyono wsi » Agencja pośrednictwa ku na  sprzeda i?  
kam.enie i majątków r a niskich FRANCISZKA MUSZAKA 
LwO./, Friedrichów 8, pclecs do kupn. kilka rentownych 
kamienie, will i majątsców ziemskich w całej Mi łopolsce. 
Przeprowadza wszelkie transakeye w 7*lr' is pośrednictwa 
wchodząee z wszmką dokładnością i jak najrychlej — 
Niemniej przyjmuje w  komis wszystkie wyżej wspomnia­

ne dobra i majtki. 21083

NA SEZON LETNI
przyjmuje się kapelusze damskie i męskie do farbowania 
i przefasonewama według najnow izyel modeli paryskich. 

Dla przejezdnym w €4 godzinach.Fairjto lw\m s. F Li NIL
Lw6 w, ul. K rakow ska 1.1. 21301

T. POMPACH
Lwów, nl. Jagiellońska 16—18 

przyjmuje do c h e m ic z n e g o  f a r b o w a n i a
w różnych kolorach, do czyszczenia i prasowa* 

nia do pięciu dni. 21103

93 sprestlaai 3

21.460 kg.
żelaza okrągłego (pręty grubeści od 20 do 
22 milim,, 10 metrów długie). Wiadomość: 

Musialowicz, Kopernika 5S.

PSYZYESSKO-PSSOKABSei 
PI* GHesla, j lg s 1Oslsara "lurms

PASAŻ HAUSM ANA 1 aw
został odnowiony i udoskonalony, najnow­
szymi aparatami, wykonuje czesanie, ondu- 
1 cye, mycie, masaż twarzy, manicure oraz 
specyajre farbowsnie i utlonian e włosów  
środkami pod gwarancyą nieszkodliwymi.

Do sprza lan la

1.400 kg.
farby drukarskiej fabrykatu niemieckiego. 
Zgłusz nia przez grzeczność przyjmuje: 

Krzysztofowicz Sdgois 4, Ii. piętro.

R Y T O W N I K
Władysław MICIŃSKI

(.wów , Bator* g o  22, 4. p.
Poleca piękne wykonanie monogramów, herbów, 
podpisów i pieczęci z metalu i gumy. (SpecyaH* 

sta w rytowaniu sygnetów i sztonc). 
Podejmuje się reperacyi p łamanych przedmio­
tów z szyldkretu, celluloidu i koici, bursztynu 

i pianki. 13

360 Mk.
1 wyżej płacę za aparat z ę U ó w  

sztucznych, starych, połamanych. 
K u p u j ą  r ó w n ie ż  z ą b y  p o je d y ó c z a

TylKo do soboty iO. Kwietnia 
włącznie.

Adre1.' St. W olsk i, Grand Hotel, pokój nr. 16, U p 
Przyjmują ber ".erwy do 7. wieczór. 204

0nU KI1 STAMPtLjp
w  -  \W KO M Vinr - . **
I 0 HWWNWI WYKO I P tczęci
[ L F R I E D  M A T U L ,

— - Ł w i w — -

8CN

K O L P O R T E R Ó W
do roznoszeniu &**zqii poszukują slą 

natychmiast.
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

Drukiem Spółki drukarskiej .JP,’asaM ul, Sokola 4  
Nakładem ^Spółki tkcyinel cwdaw^czeT.

Redaktor oaczelny Dr. ROGER EA FTAGLlA. 
&MCze'bCiQ 1 W dakw  edpoa w J J A n  JERZY KONARSKI


